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ROK 1X 


Od czterech dni na nieporów- 
mańych terenach Tatr polskich 
w okolicach Zakopanego. odby- 
wają się zawody międzynarodo- 
we o mistrzostwo F. l. S., popu- 
arnie nazywane mistrzostwem 
Europy — zawody największe | 
ze wszystkich znanych dotych-| 
czas w Polsce. 

Szozeyvólowe Sprawozdania na 
szych korespondentów z konku- 
rencyj już odbytych, przedsta- | 
wiaią Czytelnikom przebieg tych! 
wielkich zmagań 16 narodów wl 
oświetleniu wszechstronnem i 
% vczerpującem. 

Na tem miejscu podkreślić na- 
leży przedewszysikiem zwycię- 
stwo Bronisława Czecha w bie- 
gù zjazdowym i Bronisławy Sta 
szel-Polankowej w biegu pań. 
vażwiska polskie po raz pierw- 
szy znajdują się na czele kon- 
Xurencyj, nie wchodzących 
"prawdzie w zakres oficjalnych 
mistrzostw F. |. S-y. ale obiję-| 
tych programem i budzących naji 
Żywsze zainteresowanie w ca- 
łym świecie. 

Przejdźmy teraz do opisu zda- 
rzeń ostatnich. 

Rczerrany w czwartek dnia 7 
b m o zodz. ll-ej Bicz Pań stał 


się sensacją zawodów I nie 


£) S, 


. sabli i k ` 
dig relacyj telefonicznyci:prze 
ieg bicgu. 

Trasa wynoslła 6 kim., start 
na Gubałówce. meta na Wilczni- 
ku Mróz siarczysty — 27 stop- 
n| Pogoda słoneczna. Na starcie 
Sporo widzów. na mecie tłumv. 
Sięvające tysiecy- Nastrój nodnie 
cony i gorączkowy. Imię Bronci 
Polankowej na ustach wszyst- 
kich. y 

— Która to? CZY zwycieży? 
Kto iest najgroźnicjsza rywalką? 

Krzyżują Się szybko rzucane 


Pytania. 

x Nasze panle ir 
ac ron: 

nacje paa [5-stv. Zietkie- 

wiczowa 10-tv. Jedynkę wylo- 

Sowała Szostakowa: 5 

O godz 1120 starter daje znak. 


Zaczvna sie! 


są w Świetnych 
a. ogólna fawo 


NN Mm „Jon 


; o drugiej 
Zawodniczki e erik. R 


— ruszają. Ostatni - 
statnie słowa zachęty! Pojecha- 
tv! | 


ranek Czech po stwierdzeniu Kis, 

nlogicznem. „że ma nadwvrę? ny 

Ean si nie mogac znaleźć chwi- 

„ęd pdwiedzatacwmi go m 
SR 


l srrko'u prze mrymiał mar- 

Ponch TS PASTES | 
łośnikom m cię na Hele Gasienicowa. I 
ty i schronił $ « na zawodach 


jes! nrzez trzech SP 
ników: no. red St z 
bnwskieea | W Miec?” 
ra» nrze7 naszegn Stalern a 
denta z7tomańskiezn red M 
ta-da Oh<łuce frtrerafiazna 
wa <recialny wysłannik L- J 
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wykony* 
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CZECH I POLAN 


zdobywają dla Polski pierwsze mistrzostwa Europy 


Pędzimy na metę na Wilezni- |czki. dochodzącej do mety. Wielidzów faluj 
ka jedynka widoczna jest zdale- |lejno Przy 


ku, by być świadkiem finału. 
„Tuż przed l12-stą: zarysowuje 
się sylweta pierwszej zawodni- 


"© 
r da | 
T s. 


Wysoki - protekt 


ka. Szostakowa! 
Brawa! - Wiwaty! 


PAN PREZYDE 


szerowa 


KOWA 


e, wznosi okrzyki. Ko|cji Hede (Nr. 5), za nią Czeszka 
chodzą + Sawczak Fi- 


r. 


4), 


T: RZECZYPOSFOLITEJ NA- HALI GASJENICOWEJ > ` 
or zawodów, zakoriańskich przygiąda się z zainieresowaniem finiszowi biegu zlazdnwego 


Lorencówna 


Tłum- wi-|(Nr. 7). Niemka z Czechosłowa- 


Kozakowa (Nr. 3). potem Ela 
Ziętkiewiczowa (Nr. 10) i piętna- 
Sta — Staszel-Polankowa. Za 


| 


PRZED MARATONEM . 


Przygotowania do ri;zanty:znego wyścigu 50 kim. 


Preludijum : do- wtorkowych 
zmagań na  przestrzemi 50` klm: 
była odprawa i losowanie nume- 
rów, które odbyło się w sali 
teatralnej „Morskiego Oka”, - 

Na odprawie zgromadzili się 
prawie wszyscy zawodnicy, Zaz | 
rząd Fis. Pol. Źw. Narciarskiego, | 
przedstawiciele miejscowych | 
władz, oraz z ramienia wojsko- | 
wości gen. Przeździecki, Roun-| 
pert, płk. Mond i płk. Korole- | 
wicz. 

Zebranie zagaił płk. Bobkow- 
ski, prezes P. Z. N-u, nasiennie 
wygłosił przemówienie w języ- 
ku francuskim i niemieckim płk. 
Ho!mquist, prezes: Międzynaro- 
dowego Zw. Narciarskiego, po- 
czem rozpoczęła się właściwa 
odprawa, ; 

Mir. Ziętkiewicz objaśnił pro- 


(fil trasy, remulamin biegu, ilu- 


strując swe informacje na ma- 
pie biegu, rozmieszczenie punk- 
tów kontroinych, sanitarnych i 
odżywczych. 

Obiaśnienia mjr. Ziętkiewicza 
tłomaczył na język francuski i 


MELA MAKALONU NAKCIARSKIEGO NA WILUZNIKU 


niemiecki dr Szatkowski z Kom. 
Sport. 


przewiciuje, że wolno zmienić w |czem l-szy numer 
nartę, | Niemiec Otto Wahł, 4-ty i 5-ty 
Finnowie Liikanen i Kuutilla, 6-v 


czasie biegu tylko jedną 
kijki można zamienić obydwa. 


Po odprawie odbyło się: loso- 
P.- Z.” N-u. * Regulamin | wanie numerów do 50-ki. przy- 
wvlosował 


CZECH — MISTRZEM EUROPY A SH 
Nasz świetny zawodnik (Nr. 19) w chwilę po zwycięstwie-w biegu zjazdo- |piećdziesiątkę trudno sobie wy- 


wym, 


wm m a 


warunków 


Nemetzky Józef, Szwedzi 12, 13 
i 29-ty, Donth 16-ty, Bussman, 
(Szwajcaria) 20-ty. dwaj najlepsi | 
zawodnicy polscy Motyka - Zdz. 

i Krzeptowski A. HI — 22 i 23-ci. 

Norwedzy — 2, 27, 37 i 38-y, Nie 

miec Bauer ostatni — 41 i t. d. 

Przy badaniu lekarskiem, któ- 
remu zostali poddani wszyscy 
zawodnicy 50-ki został wycofa- 
ny przez kornisię lekarską Józef 
Bujak, u którego stwierdzono 
obiawy żółtaczki. « Zdaje się. że 
i do 18-ki nie będzie on dopusz- 
czony. 

W poniedziałek popołudniu po 
wielu dniach * bardzo silnych 
mrozów, temperatura podniosła 
się do 3 St. poniżej zera. 
zaciągnęło się chmurami i krwa- 
wy zachód nie wróżył pogody 
na dzień następny. Tymczasem 
we wtorek rano wypogodziło się 
zume.mie, mróz zaostrzył się tro- 
chę, lecz w pełnem słońcu tem- 
peratura była idealna. Lepszych 
na zmudną i ciężką 


marzyć, 


HALA GASIENICOWA W DNIU BIEGU ZJAZDUWŁGO 


Irena 


Niebo | E 


nią podąża Czeszka Friedländer- 
Haslova. 

Zaczynają się gorączkowe ©- 
bliczenia czasów, aczkolwiek 
wiadome już jest, że pierwsacń= 
stwo przypadło Polce — Pon- 
kównie. 

Istotnie domysly nie mijają się 
z prawdą. 

Prowizoryczne obliczenia. któ 
re notujemy. by Wam czemprę= 
dzej. przetelefonować do War- 
Szawy dają klasyfikację nastę- 
pującą: 

1) Bronisława Staszel-Polan- 
kowa (Polska) — 31.34 min. 

2) Bella Friedlander-tlaslova 
(Czcchosłowacia. Svaz)—34 29. 


3) Ela Ziętkiewiczowa  (Pol- 
ska) 35 20. 
4) Zofja Stovkówna (Polska) 


36.30: 5) Zofja Lorencówna (Pol 
ska) 36.52; 6) Anfa Sawczak-= 
Fiszerowa (Polska) 37 09; 7) Zo- 
fia Giewontówna (Polska) 37 19; 
8) Wanda Dubieńska (Polska). 
3843; 9) Halina Bogucka (Pol- 
ska) 39.00; 10) I. Rede (Czech., 
H. D. W.) 39.25: 11) Władysł. 
Szostakowa (Polska) 39.51; 12) 
Antonina Roiówna - Gąsienica 
(Polska) 4008: 13) Olra Koza- 
kowa (Czechosł.. Svaz} 4206; 
14)-inge Renner (Czechosł., H. 
D W4? 27; 15) Lida Skotniców 
na (Polska) 4300: 16) Hanka 
Landówna (Polska) 43.43: 17) 
Gwizdałówna (Polska) 
46 23; 18) Josy'de Latour (Szw.) 
49.02. 

W tvle. na dalszvch miejscach 
przychodzą Włoszki. Węrcierkil 
kilka Czeszek. Angielki na stąr- 
cie nie stanęły. 

Zwycięstwa Polek wywołały 
wśród widzów niebywały entu- 
ziazm. Goście zagraniczni nie 
mogą wviść z podziwu Słyszv- 
my opinie, że narciarki polskie 
nie ustępują w stylu i formie męż 
czvznom. 

Fenomenem swego  rodzaiu 
iest- - zwyciężczyni Polankowa. 
Do mety nrzvszła bez śladu znu- 
żenia. Różnica trzech minut 
przed nastenną mówi sama za 
siebie. W świetnei formie przy- 
szła również Stonkówna. 


Radość z nowadu zwyciestwa 
naszych — ogromna. 
(Teg.) 
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Epiiugiem mistrzostw hokejowych 
urupy był bankiet. wydany przez 
klub budapeszieński B K. E. w salo- 
nach hotelu Hungaria 
Podczas bankietu odbyło się rozda- 
me nagród. Polacy, jako wicemisbrzo» 
wie. otrzymali srebrne żetony oraz pu- 
har, ofiarowany przez p Halinę Koe 
ncpacką-Maruszewską dla drużyny 
gra ące! na'ladniei j natbardziej fair 
Drużyna hok ;jowa A Z. S. otrzyma- 
la zaproszeme do Anglji. gdzie ma ro- 
zegrać kilka sporkań w* marcu Nie- 
stety warSzawianie wyjadą bez Tupale 
skiezo. 


" We wtorek o g. 8-ej rano, po- 
mimo wczesnej pory, tłumy pu- 
bliczności zaległy mieisce startu 
i mety na Wilczniku za pocztą. 
Meta, pieknie udekorowana 
barwami 15 państw. biorących 
udział w zawodach, przedstawia 
się imponująco. Wysokie trybu- 
ny dla P. Prezydenta, gości za- 
proszonych, członków zarządu 
Fis, prasy i t.'d. pozwalają do- 
Skonale oberwować start i po- 
wrót zawodników. 
' Pogoda wspaniała. Niebo bez 
chmurki. Śnieg 'w śladzie do- 
skonaty, przemrożony i nośny. 
Trasa zaczyra się od Wficzni- 
ka i biegnie pod Reglami, - fali- 
stym terenem, aż do wylotu uli- 
cy Kościeliskiej na Kiry, następ- 
nie z lekkim spadkiem wzdłuż 
Dunajca. dochodzi- do Witowa. 
Stąd zaczyna się główne podej- 
ście na Gubałówkę, Z 775 m. na 
13-m klm. trasa wznosi się na 
zen 7 klm. na wysokość 
W75 m., następnie opada łagod- 
nie granią Gubałówki i Furma- 
nowej aż do Poronira na 725 m. 
Etap ten należy do najpiękniej- 
szvch, r 
W Poronłnie trasa przecina 
for kolejowy. Tutaj zaniduje się 
główny punkt odżywczy, kon- 
trolny i sanitarny. Od Poroni- 
na zaczyna się lekkie podejście 
“wzdłuż drogi do Murzasielska, 
na. wysokość 900 m. (36 kim.) i 
biegnie przez Małe Ciche ku dro 
i. dze do: Morskiego Oka, poniżej 
Capowskiego Lasu i wzdłuż nie- 
"go falistym terenem na Cyrlę 
` (1050; m.), najwyższe wzniesie- 
mie, w drugiej części biegu. Od 
= tego miejsca opuszcza drogę w 
= Jaszczurówce, przecina Bystre i 

pod Nosalem, a następnie obok 

Kamieniołomu wraca z powro- 

~ tem.pod Regle, skąd w prostej 
_ linif na Wilcznik do miejsca 
_ „startu. j o 
. a Ostatni etap, to lekki zjazd, dla 
' przemęczonych biegaczy naj- 
_ lżejszy i nie wymagający duże- 

"go wysiłku. Odcinek ten obsta- 
spigna. licznemi patrolami odżyw 
zemi z. okomaltiną, herbatą, 

: kawą, ; pomarańczami 

s f 


jagata 
21-0 godz, 8 m. 2 rozpoczął się 
| fia.Wiiczniku emocjonuiacy mo- 
` ment startu. + 
= Z pośród zgłoszonych 41 za- 
„wodników wystartowało 32-ch. 
< Nie zdążyli na 50-kę Niemcy I 
trzech Jugosłowian; kilku Pola- 
„ków wycofało się. 
== Po upływie pół godziny nad- 
chodzą meldunki z l-go pumktu 
. kontrolnego. Pierwszy jest 
= Donth, sława kontynentu na 
= długie dystanse z czasem 31 m. 
_50 s. * Po nim z różnicą 1 minuty 
“Saarinen (Fin.), Bergström i 
_"_ Johnsson (Szwecja). 
Na etapie drugim wysuwa się 
ma czoło Szwed Hanson 1 g. 5 
"min. 45 s. | Skagnaes (Norw.) 1 


4 

-°g 07 m. 50 s. 

-o Opuszczamy metę 1 wychodzi 
- -~ my przez Gładką na Gubałówkę. 
=- Tutaj 'w gospodzie Lasaka 
~ mieści się po 20.700 km. trzeci 
_ punkt kontrolny. 

2 Zastajemy już mnóstwo osób 


~ . z płk. Holmquistem na czele. 
_ ~= Herbata i krótkie oczekiwanie 
= ma pierwszych zawodników. 
AM Po chwili sygnałizują już Nr 
.__11,, Saarinen (Finlandfa). 

=- © Mija punkt w ostrem tempie, 
= mie zatrzymując się nawet na 
| łyk herbaty. 

=. W kilkanaście sekund później 
=- mija naş Johnsson (Szwecja) 
- również w świetnem tempie, nie 
'._przypominającem zupełnie 50-ki 


N 


i; 
= Ström, który wystartował o mi- 
_ =nuię przed Jołmssonem. 
+ ` Czwarty czas na tym odcinku 
dzyskuje Hansen (Szwecja) 
| 1.44.10. Piąty Skagnaes 
(Norw.), już w gorszej formie — 
-- znać na nim duży wysiłek. 
___— Belgum (Norw.) staje o sto me 
A trów przed punktem kontrolnym, 
w odstąpiwszy 
= złamania narty. 


od biegu z powodu 
=- Szósty czas ma Kuwitla (Fin.) 


- przychodzi Liikanen — 1.49.00. 
_" Obyđďwaāj-pracują wspaniale z 
_ niebywałem zacięciem, nie za- 
" trzymując się przy kuszących 
- herbatach.. 
~ Osmy. czas ma tutaj Donth 
- (1.51.20), który idzie również do- 
__ skonale, tracąc jednak pomału 
= drogocenne sekundy i minuty do 
= fenomenalnych Finnów i Szwe- 
= dów. 
= Dziewiąty, ku naszemu ździ- 
mieniu, Szwajcar, . Bussman. 


i b epi La 
t $ ` U Ahi 


| 1.48.40." Za nim w minutę i 20 s. 


Trzyma się doskonałe, lecz to |losował numer przed Haakonse- |kroczkiem kołysanym 


już inne tempo. Dopiero na 
dziesiątem miejscu biegacz tej 


nem. Prowadzą się nawzajem. 


Pierwszym Polakiem na tym |kontrolny, łyknąwszy szklankę |latuje Wł. Czech (1.55.45). 


PRZEGLAD -SPORTOWY* Sobota. 9 lutego 1929 roku. 


50 KILOMETRÓW JEDNYM TCHT"1 


Triumf Finnów i Szwedów nad Norwegami. Pierwszy P? 
, z boku|Niema go przez długą chwilę. 


late 
Sian 


APAL AN 


TECA E 


na 15-tem 


na bok. Mija z uśmiechem punkt| Tymczasem zamiast niego prze- 


Za 


klasy, co Haakonsen (Norw.) w |etapie, jest Motyka, w dobrym | herbaty i soku z pomarańczy... |nim Nemetzky Józef (Czechost.) 


1.51.38!! 


Razem z nim rodak {czasie 1.53.48, trzyma się dosko-| Wypatrujemy  Krzeptowskie-|1.56.40. Nie śpieszy się jak zww 


jego Stenen (1.52.37), który wy-lnale. Pompuje typowym swoimigo. Biegnie z Nr 23, za Motyką.|kle. Podpija i podiada. 


NA FINISZU 50-THRI 


Kuutfilla przebija się na czoło falangi zwycięzców 


Na czoło wysuwa się Kuutila, 
który ma na tym etapie najlep- 
Szy Czas 2 g. 51 m. 30 s., Saari- 
nen idzie. na drugiem miejscu 
2:52.00, Bergstróm zwalnia, lecz 
mifimalnie 2:55.30. Najsłabiej z 
Finnów -pracuje Liikanen — 
2:57.30, Skagnaes — 2:59.30, 
Donth utrzymuje się dzielnie w 
czołowej grupie z cząsem 3 g, 07 
m. 30 s.. Stenen — 3:06.00. 

Zbliża się przedostatni odci- 
nek! 

Na pierwszem miejsću Kuufil- 
la. Rwie wspaniale naprzód, po- 


(do Bystrego pod Nosalem) w 
świetnym czasie 3 g. 35 m. 45 s. 
Nadzwyczajna forma Finnów. 
Od trzeciego etapu, t. zn. od 20 
klm. na szczycie Gubałówki idą 
do końca równo, nie pozwalając 
się zepchnąć ani na chwiłę przez 
Szwedów, depczących im zajad- 
le po piętach, 

Na mecie z chwilą otrzymania 
meldunku z ostatniego punktu te 
lefonicznego — emocja. 

Jak zakończy się ta morder- 
cza walka Skandynawów 0 


ma czas lepszy od biegacza tej 
miary, co Haakonen. Motyka 
Zdzisław potrafił na twardym 
Skandynawie wywalczyć 6 cen- 
nych minut! Drugi z nich Bel- 
gun odstąpił od biegu po 20 km., 
podobno z powodu złamania nar 
ty. 

Na metę wpada w zawrotnem, 
finiszowem tempie, zwycięzca 
maratonu narciarskiego (,couTr- 
se de Grand PER — Kuutil- 
la Anselm (Finlandja) w imponu- 
jącym czasie 3 g. 50.01 s., 2) Sa- 
arinen Veli, tównież Światowej 


krywając dystans około 45 klm.| Pierwsze miejsca? Czy Norwe-|sławy biegacz — 3 g. 53.23 s. 


DONTH (CZECHOSŁOWACJA) 


dzy nie zerwą się do ostatniego 
ataku, aby ratować sławę najlep 
szych narciarzy. Świata? Czy 
mają jeszcze szanse na ostatnich 
kAku kilometrach? A może Szwe 
dzi?! Różnica między niemi a 


Finnami jest tak mała przez ca- wegów nie osiągnął wyniku po-! 
ły czas biegu, że mogą im nagle | niżej 4 godzin. 7) Skagnaes Leif' 


spłatać nieprzyjemnego figla. 


Tym razem jednak mała Fin- | (H. D. V. Czech.) 4:04 39, 9) Ste- | 


landja nie dała sobie wyrwać 
ciężko zapracowanego zwycię- 
stwa. Po triumfie Szwedów na 
Olimpiadzie, przyszła kolej na 
ich najbliższych sąsiadów. Nor- 
wedzy na długich dystansach za 
czynają być odsuwani w cień do 
tego stopnia, że trzech Polaków 


ibohater pierwszych etapów, 3) 
Hansson Ole (Szwecja) 3:53.30, 
4) Liikanen Vähö (Fin.) 3:56.15, 
5) Jonsson Gustaw (Szwecja) 
3:58.07, 6) Bergstróm Hjalmar 
(Szwecja) 3:59.05. Żaden z Nor- 


(Norw.) 4:02.43, 8) Donth Franz 


nen Ole (Norw.) 4:11.51, 10) Ne- 
metzky Josif (Czech. Svaz) 
4:1905, 11) Bussman Walter 
(Szwajc.) 4:20.29, 12) Fisera Fr. 
(Czech, Svaz) 4:20.33, 13) Moty- 
ka Zdz. (Polska) 4:25.10, a 
|Krzentowski A. II (Polska 
4:26.40, 15( Slonek Bol. (Czech. 


|Svaz) 4:27.54, 16) Czech Wł. 
(Polska) 4:28.46, 17) Haakonsen 
Hagb. (Norw.) 4:31.09, 18) Król 
Eug. (Polska) 4:45.10, 19) Kulka 
Josef (Czech. Svaz) 4:45 19, 19) 
Kudecka Jos. (Cz. Svaz) 4:45.19, 
20) Witkowski Szczep. (Polska) 
4:50.07, 21) Michalski St. (Pol- 
ska) 4:50.10, 22) Hauser Otto 
(Czech. H. D. V.) 4:50.25. 23) 
Csekay Jules (Wegry) 4:50.33. 
24) Gąsienica Wł. (Pol.) 4:50.47, 
25) Stehlik Leos (Czech. Svaz) 
4:50.57, 26) Motyka Juljan (Pol.) 
4:54 45, 27) Geder Tomar (Jugo- 
sławja) 4:56.20. 


| 


BUSSMAN (SZWAJCARIA) ś 


i 


Bieg zjazdowy jest inowacją, 
wprowadzoną po raz pierwszy 
do programu zawodów między 
narodowych F. 1. S. — inowacjąl 
fad wyraz szczęśliwą. Po pró- 
| doki. że zdobędzie on sobie pra- 
wo obywatelstwa. 

Bieg zaczynał się na Suchej 
Przełęczy, trasa schodziła stro- 
mym spadem do Hłali Gąsienico- 
wej. 
| Tam kończyła się pierwsza łe- 
go część. Po obliczeniu czasu i 
|godzinnej przerwie, — podejście 
na Kopę Magury, gdzie nastąpił 
start części drugiej. Obejmowała 
ona ostry zjazd do Hali Olczyc- 
kiej Wyżnej. Ogółem trasa wy- 
nosiła około 5 klm. 

Zawodnicy przenocowalń w 
schronisku na Hali I ruszyli na 
Suchą Przełęcz pod kierownic- 
twem niestrudzonego mjr. Zięt- 
kiewicza o godz. 9-ej rano. Zgło- 
sito się ich 60-ciu, na starcie sta- 
nęło 31. Godzinę startu ustano- 
wioro na 11-tą. 

Tymczasem na Halę Gaąsieni- 
cową zaczęła napływać publicz- 
ność. Saniami, na nartach, pie- 
szo — jak kto mógł. Już o 10-ej 
— były tłumy. Koło 2.000. 

W pół godziny potem przybył | 
na Halę P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej prof. Mościcki i zajął 
miejsce w loży honorowej. 

Jest mroźnie ł słonecznie. Te 
peratura 16 stopni. 5 

Zaczyna się bieg. Widok po- 
rywający! Drobna, ciemna kro- 
/peczka jeźdźca odrywa się w gó 
rze od ściany Śniegu i leci po 
nicj błyskawicą. ledwie oczy 
mogą nadążyć! Po minucie leci! 
drugi, potem trzeci, czwarty — 
i tak dalej, co minuta jeden. 

Po chwili są już w kotle Hali. 
Obliczenia. 

— Bronek, Bronek! Jaki czas 
ma Bronek- — Oto iedno pvta- 
nie, które kursuje wśród zebra- 


nych. 

Bronek Czech, maiący numer 
49-ty — nadziei nie zawiódł. 
Pierwszą część biegu nrzebył w 
3 min. 41 sek. Drugim jest An- 
eik, Wiliam Bracken — 3:59. | 
Triumf Czecha wywołuje burzę 
braw. 

Momentalnie  orjentują się 
wszyscv, że miedzy nimi dwoma 
rozegra się walka o prymat w 
A” INE EE PE RĄK 

Na rocznem walnem zehranin Kole- 
gium Sędziów Poznańskiego O. Z. L.A. 
dokonano wyboru dwu człorków za- 
rządu w osobach pp Stróżvka ! Wa- 
<iadv. Wyjatkowa harmaniine ta wal- 
ne zebramie trwało zaledwie godzine. 

Poznański A. Z S obchodzi w tym 
roku dziesieciolecie istnienia Z okazy 
tej mala sie odhyć w Poznaniu ped- 
cząs P. W. K. mistrzostwa A. Z S-ów. 


iÝ £ : 
AG Aj» T Aé 


w porywającym 


2-giej i ostatniej części biegu. 

P. Prezydent ściska dłoń Cze- 
cha, potem „gratuluje Brackemo- 
Wi sim Hail Aaa on 


* ZawOdHicy SdEROdzą?A"SAFŁ 


z 30-tu, którzy ukończyli część 
pierwszą. i 

Dzięki pomysłowemu zarzą- 
dzeniu organizatorów, z drugie- 
go startu na Kopie Magury za- 
wodnicy są wypuszczani Ściśle 
w takich odstępach czasu, w ia- 
kich przybyli na metę do Hali 
Gąsienicowej. Tak więc ten kto 
wpadnie pierwszy na Halę Ol- 
czyską nie będzie owym zwy- 


cięzcą problematycznym, które-! 


mu trzeba potem obliczać czas, 


llecz rzeczywistym triumfatorem 


biegu. 

Zawodnicy wstawiają się w 
Skupiemu według wykazu cza- 
sów  odczytywanego głośno 
przez sędziów. W tym warjac- 


kim wyścigu szybkości każda sé 


kunda jest tak drogocenna jak 
minuta w  „osiemnastce* czy 
dziesiątki minut w „pięćdziesiąt- 
ce". To też po okrzyku „goto- 
we“ sylwetki zawodników sku- 


biegu zjazdowym 


piają się w sobie, prężą — pod 
ubraniem wyczuwa się mięśnie 
napięte jakiolgciw y.i wi thike 

|- Enoragiewka spada dół — 


pró- Bronek póleciał. Owe 6siemna- 
bie zakopiańskiej są wszelkie wi | 2-gijej części. Staje ich fam 26-1ujście sekund przewagi dzielące 


jgo od Brackena, odmierza w 
takt stoperów łomotanie tysiąca 


Serc. 

Znów krótki furkot — Anglo- 
sas spadł za naszym mistrzem 
wdół jak jastrząb. 

Rozpoczął się wyścig nie o- 
glądany przez najstarszych nar- 
ciarzy Świata. Przez wykroty, 
|aawisy śnieżne, warjackie szusy 
k uskoki leci na łeb na szyję 
dwu potępieńców. Polak ucie- 
ika, Anglosas goni. 

Ambitny Bracken wychodzi z 
Siebie — wszak to jedyna ambi- 
cja dumnych synów Albionu, któ 
rzy po raz pierwszy zdecydowa 
li się na zmierzenie swych sił z 
Euroną. Lecz nie po to, aby prze- 
grać! 

Na jakimś obskoku Czech po- 
tvka się. Zdawałoby się sekun- 
da, a Anglik już siedzi mu na 
|karku. Bronek poczuwszy go za 
sobą, wychodzi z siebie. Brac- 
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TRIUMF BR. CZECHA NAD ANGLIKAMI I SZWAJCARAMI 


|ken nie daje za wygranę. Sunie 
za lidereni jak cień, powtarzając 
michy”Broxka'e 0.1 

mn! Aralefa W 


zlorno! POP GOW 


ną 


Jedzie jednak byt pisko. To| 

spodzianek tc-; i 
! = dzaj Sy wim Ghatówki a Po- 
tnem 


"fror 


też na jednej z ni 
jrenowych wali się twarzą 
Śnieg. ówna 


A 


. ty” 
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Bronek odsadza się o dobre zi prysach śniegu. 


mtr, ale żongler angielski raz 
jeszcze dogania go, aby po raz 
drugi zaryć się twarzą w białym 
puchu. 

Ale oto już meta. Osypany py- 
łem śniegowym od stóp do głów 
wpada pierwszy Bronek, tuż za 
nim Bracken. Ze  ściśniętych 
wzruszeniem gardeł tłumów wy 
dziera się potężny krzyk trium- 
fu: Bronek Czech mistrzem Eu- 
ropy! 

Na trzeciego czekamy długo. 
Wreszcie jest — Szwajcar Laue- 
ner. Za nim leci czwarty, piąty, 
Ceicas, — jak z roku obfito- 

Gij 

Ich lista kolejności brzmi: 

1) Br. Czech (Polska) 6:52, 2) 
| Bracken (Anglja) 6:55, 3) Laue- 
[ner (Szwajc.) 8:21, 4) Hauptman 
| (Szw.) 8:24, 5) Trojani (Szw.) 
8:26, 6) Nixon (A.) 8:30, 7) Krzep 
| towski I 8:43, 8) Riddel (A.) 8:54, 
9) Czech Wład. (Polska) 9:05, 
10) Maitland (A.) 9:13, 11) Wuil- 
leumier (Szw.), 12) Richardson 
(A.). 13) Pitman (A.), 14) Suleja 
(olta), 15) Calista (Rum.), 16) 
Branek -(Czech.), 17) Walczak 
(Polska), 18) Lexen (Rum ), 19) 
Hauser (H. D. V.), 20) Bujak F. 
(Polska). 

Sensacją niemniejszą od trium 
fu Czecha jest przybycie brawu- 
rowych Angielek miss Elliott na 
13-tem miejscu w czasie 16:16 i 
miss Sale-Barker na 14-tem Z 
wymikiem 10:25. Zdystansowa- 
nie kilkunastu najtęższych zjaz- 
dowców Europy jest dla obu pań! 
sukcesem rzęczywiście wspania 
ym. ` , 
Natomiast Anglicy nawet nie 
próbują ukryć swago rozczaro- 
wania. Liczył na triumf napew- 
no. a tu indywidualnie pobił ich 
Bronek, a drużynowo Szwajca- 
rzy. 

Ale co to kogo teraz obchodzi. 
| Bronek Czech mistrzem Euro- 


apy: i 
Wiwat, wiwat, wiwat!!! 
| EEEE z c 
Kiub Wioślarski 04. mrstrz Polski w 
czwórkach | ósemkach za rk 1928, 
przygotowuie pod kierownictwem świe 
ło zaangażowanego brenera zawodo- 
wego p Hansa Reinhardta załogi do 
udziału w regatach o mistrzostwo Eu- 
[ropy w Byćgoszczy. 
Władvsław Przybysz wstąpi? w ub. 


sli AMA ALS. Tesla O 4 pia Aa 


| tygodniu w awiązki małżeńskie z p. 


! Kliksówna 


Nosa 
Nareszcie wrzyleżdżz Jędruś. 
Czas ma nieitajgorszy, lecz od 


Saarinena dzieli go jednak 14 
minut. Nie wróży to nic dobre- 
go na następne etapy, wynoszące 
razem 30 klm. Liczymy, Że zdo= 
ła czas nadrobić i poprawić miej. 
sce. 

Jeszcze tylko jeden Czech ma 
na tym etapie czas poniżef dwu 
godzin. Jest nim doskonały bie- 
gacz Swazu — Franciszek Fl- 
szera (1.59.53). Słabiej idą Slo- 
nek (Czechosł.) — 2.02.26, Krół 
(Pal.) — 2.04.08, _ Bujak Fr. 
(Czechosł. H. D. V.) grubo stab- 
Szy od Polaków, mija nas w czas 
sie 2.04.30. Jest to niespolzian- 
ka „gdyż dotychczas uchodził za 
długodystansowca na_poziomie 
naszych najlepszych. Wuż. za 
nim sunie lwowianin Witkowski, 
swoim długim, systematycznym 
krokiem — 2.05.55. "Michalski 
ma czas lepszy od niego 2.0507. 

Kulka J. (Czechosł.) — 2.06.00, 
znany ze startów w Polsce, 
Stehlik L. — 2.06.20, Hauser Ot- 
to (H.. D. V.) —-2.07.15. Gaste- 
nica Wł — 2.08.03, wreszcie 
Motvka Juljan — 209.15. Spóź- 
nił się na start o 14 minut, t. zn., 
że w rzeczywistości ma czas 
1.54.15 i jest na tym etapie — 
13-y. Nic mu to jednak nie po- 
może i musi przyjać na rachi= 
nek swej niepunktualności owe 
fatalne 14 minut przesuwające 
goo 9 miejsc w ogólnej klasyfi= 
kacji. Jedyny reprezentant Wẹ- 
gier, . Czarny, opalony  Csekay, 
ciągnie pomału i z wysiłkiem w 
czasie 2.09.20. v A 

Skupień Jan nadiezdżass%zaw” 
krwawioayma „nosem. Okazuję 
się,że dostał krwotoku, podob= 
nie, jak w zeszłym roku. w St. 
Moritz w czasie biegu patro!o- 
wego. Najlepszy dowód,*że or- 
ganizm jego nie wytrzymuje dłu 
gotrwałego wysiłku. Nie. po- 
wimien wobec tego brać udziału , 
w biegach długodystansowych. 

Najgorszy czas na tym etapie . 
mają Jugosiowtanin Godec — 


211.47) estysz Pukaę +ru2.15.48. 
nm pea EA Teriz 
walki rozecywa Ale NA czwar- 
tm odchru zjazdowym, mięs 


utaj okaże się, kto 
lenie] smaruje | zna silę na kam. 


Do 6 kim. 300 m. zjazdu, naj- 
lepszy czas ma w dalszym cią- 
gu Saarinen — 2.03.50. Odcinek 
ten przebył w ciągu 21 minut! 
Tempo rzeczywiście wspaniałe. 
Za nim Kuutila — 2.05.35. Szwe- 
dzi Johnsson i Beresbróm ida cią” 
gle razem, wykazuiąc identvcz- 
ne "rawie czasy 2 ¢. 05 m. | 2 g. : 
06 m. Zunefnie to samo tempo 
ma trzeci z nich, Hansen, który 
przychodzi do Poronina w 2 g. 
05 m. 35 s. Zadziwiające wyrów 
nanie wysiłku trzech biegaczy. | 
Następny z Finów Liikanen. 
osiąga 2.10.08. Norweg Skag- 
naes trochę lepiej — 2.07.50, nie 
zmiemiwszy od startu różnicy 4 
minut, dzielących go od lepszego 
do tej pory Saarinena. 


Haakonen—2 g. 13.35. zwiększa. | 


różnicę do Saarinena o minutę 
na odcinku zjazdowym. Tu Już 
smary zawiniły widocznie: Buss 
man traci dwie minuty, Honth == 
minutę, p 

Polacy Motyka i+Krzeptowski 
odsuwają się od najlepszego Fin- - 
na jeden o 3, drugi o 5 minut. 

Krzeptowskiego  „zarżnęły”. 
smary. Przypuszczając. że bę- 
dzie odwilż, co według wszeł- 
kich góralskich przepowiedni, u- - 
ważanych za najlepsze. zapowta ' 
dało się na wtorek, nasmarował 
klistrem, a tu tymczasem mróz 
jak złoto, lecz znowu nie tak due 
zy, żeby klister miał działać 
sprawnie. 
F Oblodzone deski nie niosły: 
tak, jak powinny i stąd zwięk- 
Szająca się coraz bardziej różni- 


| ca czasu u tego. doskonałego dłu 


zodystansowca. 
` Od Poronina znowu podejście 
łagodne coprawda, ale przy tvhu 
kilometrach. które trzeba połk= 
nać, zmudne i wyczerpujące. ` 
Coraz wyraźniej zaznacza się 
w tym emocionującym biegu 
przewaga Finnów nad Norwega- 
mi. Szwedzi również nie mogą 
wysforować się na pierwsze 
miejsce pomimo widocznego. peł 
nego wysiłku. $ 
Coprawda na etapie piatvm 
poprawiaja się trochę. zvskułąc 
do prowadzącego około 12 mi- 
nut. Tymczasem: wśród Finnów. 
prowadzących bieg, następuje 
przegruno wanie. ka er 
(Dokoficzenie w artvkule: 
Na finlszu 50-tki). 


=. 


Nr. 7 „PRZEGLĄD SPORTOWY" 


OH | pa OZ ZZA A 


Sobota, 9 lutego 1929 roku. R 


—— mma —— 


mówi z entuzjazmem o Zakopanem płk. Holmquist, prezes F. I. S. 


Korzystając z pobytu prezesa glądu Sportowego" udał się do! wym działacz na polu rozwoju 
i F. |. S., płk. Holmquista w Za- willi „Ruczaj“, gdzie rezyduje | narciarstwa. 
|  kopanem współpracownik „Prze |ten słynny. w świecie sporto-| Płk. Holmquist przyjął nas bar- 
i dzo chętnie, dzieląc się swemi 
wrażeniami z pobytu w Polsce. 
— Czy p. pułkownik po raz 
pierwszy w Polsce? 
— Przed wojną odwiedza- 
| łem już wasz sympatyczny kraj. 
Zwiedziłem wówczas szereg 
miast polskich: Warszawę, Kra- 
ków, Lwów. Przyjmowano mnie 
wówczas bardzo gościnnie. I tym 
| razem w niesłychanie serdecz- 
nem i miłem przyjęciu, jakiego 
doznaliśmy w Zakopanem po- 
twierdza się przysłowiowa pol- 
ska gościnność. Doznaliśmy kró- 
lewsxiego przyjęcia. 
— Jak się panu podoba Zako- 


pane? 
— Ach, to śliczna miejsco- 
wość! Macie wspaniałe tereny 


| górskie, nadające się świetnie do 
|uprawiania narciarstwa i bajecz 


ne pod względem widokowym. 


|nik naszego śniegu? 

i — Zaraz po przyjeździe odby 
łem dłuższy spacer około Zako- 
|panego przez Przyłup Miętusi, 
dolinę Kościeliską, Sobickową. 
Moi towarzysze pojechali jesz- 
cze dalej, tak że przebiegli tego 
dnia około 30 kim. 

Jestem zachwycony tym spa- 
lcerem. Co za widoki! Jesteście 
szczęśliwymi ludźmi, mając tyle 
przyjemności przy uprawianiu 


LITKANEN (FINLANDJA) 
walczył w biegu 50-ki pod ziakiem „4”, Czwarty na starcie. czwarty przy- | 
był do mety, dorzucając laurów do wspaniałego triumfu Karmstikli. | 


z Gubałówki na szczyty tatrzań 


Sensacyjna porażka Norwegów, a re- 
wełacytjne' wprost zwycięstwo ` Pin- 
landszyków ra zawodach międzynaro- 
dowych w Zekapamem w biogu 50 klm. 


ch była przytem 


dziewatne. 
w Se Montz przakonuśłiśmy się oo- | czów 
prawda, że Norwegów można zwycię-iśnie wywońcć (na 20-um 

żyć. ale na kanb xh porażki kładziono | Bez zarzutu szedł jedyrre S 


znę jedynie w bizjgiztch 
(między mnemi na CEmyiadzo). 
nacss przytem  twierdz:, 


nam. W Zakopanem śnieg był dobry. 
a przytem klęska Norwegów bardziej 
kompiotma. niż kiedykciiwiek indziej, 

Pierwszy Norweg na siódmem miej- 
yu, za wszysdkimi FinlanS:zykami i| 
Sazwoadami — temo jeszcze nie było w 
wielkich zawodach eurcpejsk'ch. 

Owe bołesne porażki staraliśmy się 
rancyzawać w nozmoawach z kterowni- 
kami nejcetm'ajszych ka zawodów za- 

'ańskich ze Skardyrnawy! 
jra licznej i deborowej dru- 
Erwm Strand, mie 


SAARINEN (FINI ) 


łatwości tesy p S 
zupelncj zadowcienya Bydła ładna 


Piątek, sobota I niedziela boją wła- 
urozmaicona, śnieg naogół dobry. 


Ę ; mym PUNA te, 
ściwym kulminacyjny", m mi- 
strzostw F. 1. S. jako dnio. kiedy roze- 
grane zostaną konkurcnaje kombinacji 


i konkurs skoków. 
Na stancje stanic. 


tor Pzlmros picar.enicie zadowcłeniem 


niezrówktanymi . biegaczemi 


- pwa 1 
"c,aT5 amopoj- stansowymi, 


& Moritz, ehta na Ska żymy norweskiej p. 

skcgo z królami śniegu. aiz: iny ERU swej drużyny. |Kclehmainenów potnrafiniśmy przenieść 
mi ma czele Nie UA ale węami zej | Stwiendza, że Finieriiczycy wygram ma narciarstwo. Nie jesteśmy ze swe- 
wątpiiwości. że Norweg Einnacjh W | zaslużenio. byli bowiem cbschutm e nai go zwwciestwa dumni, jesteśmy tylko 
biegu 18 kim. rowanź '50-c0 lepsi, W tych fulk prostych sławech |" 

Szwedach za porażkę W widać jednik żeś z ubnaty korony me | 


podzietnych krółów narciarstwa. Tio- 
mazzy więc. że trasa biegu byla zbyt 
Piska, a zbyt silny mróz spraw, że 
między nartomi i śniegiem nie było po- 
wietrza, koniecznego do nośności. 
rwegowie są przyzwyczajeni do 


x 
Hoimen ozy 
yw tego proe~ 


(mistrz enice eh 
ESZCIC yz WER Leg 3 
M rel odno: Pewnem jest ar 
m A MJ 
| w rówmałiby sę obca o 
| pz zgowej hegemonii krółów ERU 
tychoz™ głos w biegu zabiora Oczy- 
Niemaly 87 Miiler i Glas: 
wiście N E e- 
Czochosłówo> _ — Bussman, 
metzky; Swa Ka pmronkiem Czechem 
cie masi neflopsi © 
ma czele. w biegu złaiz- 
Sukces, jaki odniósł o ypod:k z pal- 
@owym, świadczy. Ze "szego mi- 
com mie abmiżył formy 
erza. x wal- 
W skokach rozegra SIę zace iędzy 
ka o pierwszeństwo niety lätvi- 
skandymawami (Ruud. Nuotio, m 
nen, Tore). Tu raczej miejsce SZW, 
gajmą przedstawiciele innych państw* 
Szwajcarii — Trojan I Lawener. SZ* 
chosłowacji — Purkart i Winda N'e- 
miec — Rocknegci. Glas t Miller. Wat 
iwo go by v- tej kckurengji 
acy — Wzoch Br. Rozmus Sioczka Í 
Cukier “Eyskali Jakiet sukcesy. 


JONSSON (SZWECJA) 


zdobyl dla Połski pier 
za Finnamti 


MARATONCZYCY NORWEGII 
Belgum. Hakonsen, Stenen cddali w zakopanam Derio 
Od lewej Skagnacs. dlugodysiansowców w ręce Finnów, kj i 


| „ZAIMPONOWALIŚCIE EUROPIE“ 


prawej strony, pejzaż monoton- 


— Czy próbował pan pułkow-! 
|cją międzynarodową. 


'miarami, pięknie położona, w po 
 bliżu miasta. W sobotę śnieg był 


narciarstwa u Stóp Tatr, Widok | prawić. 


skie, przy idealnej pogodzie, ja-inia muszę panu powiedzieć. że 
PYYYWYVYYYYYWYWYWYVYVYYVYVY 
SĄ i ' NASTĘPNY NUMER (8-y) 
"1 „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“ 
| ukaże się norma nie 
w poniedziałek dn. 11-go b. m. 


| i zawierać będzie dokończenie opisu mistrzostw zakopiańskich. | 


BERGSTROEM (SZWECJA) | 
KRÓLOWIE ŚNIEGU © MARATONIE NARCIARSKIM 


Norwegowie, Finowie I Szwedzi o swych zwycięstwach i klęskach | 


tmas o bardziej. stromych podejściach i |zadowctem. 
bardziej trudnych zjazózch Drużyma 
zdcekcnipócwowan. 
Seren był zaziębiory, Haakensen mo- 
było dla wszystkich ocuctmmej niespo | że wskutek złego jsdzenia dosia! kurt- 
Na zawedach olinpijsk ch | czów w nogach, Bogum wukuiek bur- 
ajka musiał sę przedwcze- 
kiiemetrze). 
arraess, 
przedowszystkium złe warunk. śnieżne. jest to jednak zawodnk miedy. który 
złe postawienie dy.umeizy smarowania | dotychozas reprezentował swą ojczy- 

pańmcito wych 
Skeg- 
że w Hki- 


| podobnie jak ja, tak I wszyscy |stkiem, czego tu doświadczamy. 
linni zawodnicy i delegaci — są| Zaimponowaliście Europie — 
chwvceni Zakopanem i wszy-|kończy nasz rozmówca. 


ką mieliśmy, należy do najpięk- 
niejszych, jakie znam. 

U nas w Szwecji, jadąc na nar; za 
tach ma się las z lewej. las Z) 


ny, a wy szczęśliwcy. gdzie się | 
ruszycie, jeden widok piękniej-| 
szy od drugiego. | 

— Co p. pułkownik sądzi o 
zawodach ? 

— Uważam, że pod wzglę- 
dem organizacyjnym dokazali- 
ście rzeczy niebywałych. Zawo- 
dy będą kuiminacyinym momen- 
tem w rozwoju narciarstwa i do- 
rocznych, międzynarodowych 
spotkań F. I. S. 

Pytamy o drużynę szwedzką. 

— Z naszej strony wysłaliśmy 
pierwszorzędne siły. Edman i 
Erikson są świetnymi skoczka- 
mi. Johanson znany jest już od-| 
dawna na kontynencie. Hedlund 
nie mógł niestety przyjechać z| 
powodu zajęć prywatnych. Dwai| 
pozostali, to bardzo dobre siły,| 
młodzi zawodnicy, których chce 
my otrzaskać z silną Ko ia 
Zawsze | 
biorę młodych na poważniej- 
sze zawody, gdyż tyłko w ten 
sposób można wyrobić w nar- 
L Tak ię pamu podobala Sko- Fim Kuuta miła metę ay aR wspaniałe tradycie Nurs 
czntia 

— Doskonała. Imponuje roz- i 


ZWYCIEZCA MARATONU 


twardy, lecz to da się łatwo po- 


Reasumując wszystkle wTaże- | 


Sprawiedliwości stało i odparzenie nogi. Nie zmęczył się zu- 
pełnie, mogliby z powodzeniem biec | 
jeszczo 20 kim, | 

Pulk. Hcomquist. prezes F. I. S ze- | 
pytamy o wrażenia z biczu, wyraża SIĘ 
zarówno o nim jak o wyn kach swych | 
rodaków z wielkim entuzjazmem. | aE 
Fintandczycy zwyciężyłi bo byl! lepsi. 
Szwedzi przyszłi nadspodziewanie bli- | 
sko, wykazując mn malmem: różnicami 
| czasu, że stanowią tę samą kłasę Jon- 
son złamał nartę koło Poromna i jedy- ! 
me dzięki pomocy dziennikarza szwedz 
kiego p. Limdhegewa, mógł biec dalej. 


SĘ ziKOŚĆ, 

| Zaznaczam, Że nie wystąpiliśmy z naj 
kopszą ekspadycją. Bracia Lappałainen. 
Matla Raivio zostali w demu. Nasza 
wyższość med Szwedemi nie ulega wąt 
piweści. Zwyciężajiiśmy ich zawsze 
u siebie i w Szwecji. 

Z Norwezgemi walczyglśmy nawet w 
Hoimenkciien jek równi z równym i 
często bif śmy Ich Tym razem zwy- 
<cięstwo  n«sbze było  bezapelacyjne. 
choć pnzyczyn jego szukać nałeży też 


SKAGNAES (NORW.) 


menikostem wymik bby zupelnie inny. 

Poza jednak zastrzeżemiam oo do 
sud jest z maj naj- 
i 


Kierawnk ekspadycj: fińskiej. rodek- 


Dowiediitmy — mówi — że jesteśmy 
dłupody - 
że «radycie Nunmich i 


D ] 
wszą lekatę w 50 kim., plasując się na 13-tem miełscu 
Szwedacn:. Norwegami i Czechosłowakami. 


W plecaku turysty © 


czy w torbie podróżnei powinna zawsze znajdować się | 
tabliczka czekolady | 


WEDLA. |. 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęcztnie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuie 


i w pechu, który prześladował ekspe- 
dycję nonweską. 

Trasa była bardzo dcbra, a to co 
mówią Nonwegowie, że była d'a nich 
zbyt łatwa, jest przesadą, gdyż właśnie. 
ma pierwszem podejściu  odsatziśmy 
się nałbardziej od Norwegów. Na dru- 
glem (cd Poronina) zostawHiśnry ich 


na cbcem zresztą wiązaniu. Hansson 
m'at boleśnie obtartą mogę | mustat ko- 
rzystać z pomocy lekarskie} Berg- 
stroem jest zawodna kiem m'odym. któ- 
rogo wyniki przeszły najśm.elsze ocze- 
kiwania. 

Przyczyn porażki Norwegów nalczy 
szukać poprostu w tem, że i Szwędzi 
zupełnie w tyte i Fintandczycy są od nich lepsi. Na 

Poza Saartnenem. wystawitiśmmy zu-: trudnej trasie Olimpiady w Chamonix. 
pełnie młodych zawodników. Lilkanen Ima ziadowaciałym śniegu sprawa przed 
jeszcze w życiu nie przebiegł pięćdzie- Stawtała się inaczej W St Moritz 
sięchi kilometrów. Knuuttila cierpiał na | Zakopanem równowaga przesunęka się 

na korzyść specjalistów od długich dy- 
stansów. Teinniemniej Norwegowis są 
|niezwykłymi wprost narcarzami |! je- 
| żeli chodzi o ogół umiejętności — nie 
mają porównamia. Każdy z nich jest 
| świetnym skoczkiem. znakomitym tech 
in kiem. czego mie można powiedzieć o 
|Szwedach 3 Finlandczykach. 


Bieg patroli wojskowych. wchodzą= 
cy w sklad programu narctarskich mie 
strzostw Europy, rozgrywanych obec- 
nie w Zakopanem. będzie miał miejsce 
w sobotę dn. 9 b. m. 

Narcłarskie biegi wojskowe zdobyły: 
sobie pnawo obywatetstwa już podczas 
piorwszej Otinnpjady zimowej w Chae 
monix, gdzie triumfowali świetnie orjem 
tujący się, przyzwyczajeni do wyso- 
kogórskich terenów alpejskich narciae 
rze szwajcarscy. 

W St. Moritz laur zwycięstwa zdo» 
był patroi norweski odstopując drugie 
miejsce Finlardczyikomm, drugim rówe 
nież w Chamonix. 

W sobotę w Zakopanem zmierzą się 
najlepsze patrole Europy po raz trze» 
c. Tym razem Poacy, których do» 
tychczas prześladował wyjątkowy 
peoh. jak łamanie nart, czy zgubienie 
drogi przez zawodników, mają szanse 
większe. niż kiedykolwiek ną zdobycie 
dobrej lokaty, 

Nasz patnoł, Świetnie przygotowany 
prowadzi por. Kasprzyk z 2ł p a p. 
który dysponuje narciarza tej kiasy, 
|lak kapr. Pławiuskiewicz, szer. Kuraś 
|J. EA Skupień S. | zapasowy Chryw 
niak. 

Walka o pierwsze miejsce roregra 
się tym razem pnuwdopodotnie między 
patrofem norweskim i fińskim Ponad- 
to startować będą patrole francuski 
który przybył do Zakopanego w dn. T. 
b. m, rumuński i czechosiowecki. 

Niemcy zamiast zewodników przy» 
Stali sążnisty list podpisany przez do- 
wódzę Reichswery, gen. Groenera, Hos 
maczący ich absencje. 
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O KROK OD MISTRZOSTWA EUROPY 


Jak Polska wygrała z Austrją i jak uległa Czechosłowacji 


Oto szczegółowy opis dk zał szerokim półkolem kiwa w le | pierwszej 


gier o mistrzostwo Europy w 
kcju, pióra naszego GA Akk 
i znakomitego gracza naszej re- 
prezentacji. p. WI. Krygiera. 


15-stopniowy mróz nie odstraszył 
publiczności, która stawiła się dość licz 
nie na mecze. mające zadecydować kto 
będzie finalistą turnieju. 
CZECHOSŁOWACJA—WŁOCHY t,0 

Zacięta od samego początku walka 
w której przeważający takiycznie i 
technicznie Czesi nie mogą wykorzy- 
stać swych walorów przez cały okres 
walki. Niemałą zasługą w tem byla 
wspaniała gra włoskiego bramkarza. 
który z zimną krwią zgarnia! krążki z 
kija przeciwników. Pod względem za- 
ciętości mecz ten. a szczególnie trzeci 
jego okres był naprawcę imponwjacy 

Włosi z pianą na ustach stara!i siç 
uzyskać prowadzenie Roncarelli z wv 
krzywioną do niepoznania twarzą — 
atakował wściekle przeciwnika, dopu- 
Gzczaląc się najordynarniejszych fauli 
Czesi odpowiadali tem samem. to też 
stale dwu graczy mialo przymusowy 
wypoczynek za banda Dopiero w za- 
rządzonej dogrywce — udale się Dora- 
zilowi — po oblechaniu dookoła bram- 
ki przeciwnika strzelić decydującego 
coala 
l POLSKA — AUSTRJA 3:1 

Decyduiący charakter meczu powo- 
duie to. że obie drużyny graią b. am- 
bitnie od samego początku, Austrjacy 
«wym lotnym i doskonałe dribu'ącym 
atakiem stwarzają kiłka niebezpieca- 
nych sytuacy| pod naszą bramką. lecz 
świelnie grająca obrona i Stogowski w 
bramce odpieralą wszelkie ataki. Ora 
powoli wyrównywa się. W końcu 
pierwszego okresu obrona nasza wy- 
suwa się naprzód — Kulej strzela z 
30-metrowej odległości — krążek idzie 
wysoko, opadaąc na lód tuż przed 
bramką, przeskakuje przez kij bramka- 
cza | wpada do bramy. 

Uzyskana przez nas bramka niezwy 
kle peszy zmęczonych czterema po- 
przedniemi meczami Austriaków | od 
tej chwili daje się odczuć przewaga 
Polaków. Drugi okres gry przynosi 
barwom polskim nowa bramkę, strze- 
lona przez Adamowskiego oswym pół- 
wysokim strzalem ze skrzydła po bar- 
dzo dobrem podaniu Tupalsktego. 

Austrjacy walczą baz przekonania. 
plękne przeboje Erria. Tatzera i Lede- 
rera są likewidowane przez obronę pol- 
ska. Wobec tego Awstrjacy zaczynają 
strzelać zdaleka—lecz Stogowski wszy 
atko z latwością wylapuje. W ostat- 
nim kwadransie gry Polacy przewa» 
żaią zdecydowanie, co inak nie uwi- 
docznia się cyfrowo. Na pięć minut 
przed zakończeniem w zamieszaniu 
podbramkowem Lederer uzyskuje z 
Ametrowezo olfskdu bramke. którą, sę- 
dzia Loicq uznaje ku niezadowoleniu 
prkliczności. 

. _ Zagrożeni możliwościa wyrównania, 

Polacy biorą się energiuzmie do pracy. 
Ziłkwidowawszy przebój prawoskrzy- 
dłowego Austriaków przez 
mu krążka, Krygier przebiła się na- 


4 


wo obronę i podjeżdża do bramy Au- 
striaków. , 

Lichtstein miast zrobić wypad, nie- 
zdecydowanie pozos'ał w bramie — 
wahanie to zemściło się—ostrym back 
handem krążek umieszczony został w 
siatce 

Jeszcze dwie minuty gry i mecz 
skończony Polska wchodzi do finału. 

AUSTRJA — WŁOCHY 4:2 

Walka o trzecie miejsce w mistrzo- 
stwię. Nie bacząc na różnicę pozio- 
mów obu drużyn ogókie spodziewano 
się zaciętej pomiędzy niemi wałki. 

Ku zdumieniu wszystkich, Włosi w 


tercji 
dalszą jednak metę temperament Wło- 
chów zawodzi. zmęczenie spowodowa- 


wychodzi na jaw — zaś technika i 
świetna jazda Austrjaków robia swo- 
je. Cztery bramki uzyskane z przebo- 
jów Tatzera (3) i Lederera daja zwy- 
cłęsrwo, a tem Samem 3 miejsce Au- 
strjakcm. 
CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 2:1 
Czesi w składzie: Peka. Sroubek. 
Pussbauer. Hromadka, Maleczek, Do- 
razil; zapasowi Sieigen, Lófer, Mat- 
tern. 
Polska: 


Stogowski 


ne wczorajszym meczem z Czechami ji 


prowadzą 2:0. Najski, Adamowski Tupalski, 


| 


Krygier; za 
pasowi: Kuchar Hemmering 

Finatowy ten mecz zgromadził duży 
zastęp publiczirości, która podczas ca- 
łego spotkania nie szczędziła wyrazów 
sympatji drużynie polskiej. Dopin- 
guiące okrzyki: „Polski tempo!“ roz- 
legały się bez przerwy. 

Obie drużyny zaczynają grać z wiel- 
ką rezerwą, ałaki dochodzą nie dalej, 
niż do polowy toru. oddają strzał i Co- 
faia się jaknajprędzej do linji obrony. 

Wskutek tego gra nie ma szyb<iego 
tempa, lecz jest interesującą ze wzzlę- 
du na taktykę. polączona z techniką. 


Kulej, Kowal-| Obie drużyny grają, posuwając się li- 


nią trójkową | cofając się w tymże po- 
KOZA każdy gracz pilnuje swego vis- 
a-vis jak oka w głowie. Czesi oddacą 
dalekie strzały, które z Ea 
broni Stogowski. Tak upływa pierw- 
szy kwadrans gry, 

Po przerwie gra staje się żywsza, 
obie drużyny dążą do uzyskania zwy- 
cięskiego punktu. W piątej minucie Kry 
gier wstrzymu.ąc przebój Dorazila pa- 
da na bandę, nadwyrężając sobie bole- 
śnie kołano — zastępuje go Kuchar 

Tuçalski doskonale kombimuląc z A- 
damowskim, mija atak czeski — pod- 
jeżdża do obrony I podaje Adamow- 
skiemu — ten podciąga jeszcze krążek 


t 


Mistrzowie krążka kauczukowego 


Historja rozgrywek o tytuł mistrza Europy w hokeju 


Hokej kanadyjski przeniesiony zo- 
tal do Europy dość późno. bo dopiera 
kolo r 1908. wypierając przesturza- 
a grę w „bandy”, mniej szybką. mniej 
idetyczną ł mnie] emocjanuijącą Mię- 
lzynarodowa Liga Hokefu na lodzie 
zawiązana została w r. 1908. a pierw- 
sze mistrzostwo Europy zorganizowa- 
la ona w r. 1910 w Les Avants, w za- 
chodniej Szwajcarii. Bezkonkurencyj- 
ma byla wtedy Anglija, W roku nasięp- 
nym, 1911 w Berlinie zwycięża dru- 
żynma czeska, mistrzostwa zaś z r. 1912 
zostały anulowane przez kongres od- 
byty w Brukselli, 


PŁK. HOLMQUIST 


Rok 1913 przynosi w Monachówm 
płerwsze | ostatnie. jak doiąd, zwy- | 
cięstwo Belgom, wytrenowanym w 
antwerpskim Palals de Qlace Ostat- 
nie mistrzostwa z okresu przedwoien- 
nego. odbyte znów w Berlinie w r 
1914, przyniosły: ponowny waimi Cze- 
chom. ° 

Okres BOBRY hokeju eurofciskie 
go otwiera olimpiada antwerpska w r. 
1920. Po raz pierwszy też stary świat 
uirzał tych prawdziwych „zamorskich 
djablów", Jakimi byli hokeiści Kanady 


liczny udzial państw europejskich w 
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|turnielu sprawił, że Amerykanie 0820- 
łomili swą grą euwropejczyków, ale nie 
zdołali ich wiele nauczyć. Trzecie 
miejsce za drużynami zamorskiemi za- 
ięła Czechosłowacja, siając się znowu 
nieoficjalnym mistrzem Europy. 

Dość ciekawą rolę w dzielach ho- 
keju europejskiego odegrała Szwecja. 
W r 192} organizowała ona Misurzo- 
stwa Europy w Siokcholmie. Napred- 
ce skiecono tam drużynę z graczy 
bandy, która dzięki swej niezwykłej 
technice jazdy, i nadzwyczaj wyro- 
bionemu zmysłowi kombinacji, po pa- 
rodniowym treningu w hokeju kana- 
dyjsksmm. zwyciężyła w turnieju. zo- 
|stżwialąc za sobą Czechosłowację, 

Na długą meię jednak tak udawać 
się nie mogło, i w następnym roku 
1922 w St. Moritz Czesi wzięli swój 
odwet, spychając Skandynawów na 
drugie miejsce, na trzecie zaś począi- 
kuiących Szwajcarów, 

W zr. 1923 przychodzi znów kolejka 
na Szwedów. Zwyciężalą oni w Ant- 
werpii. a dotychczasowi ich rywale, 
Czesi. zostają zopchnięci na trzecie 
miejsce przez nową. dość przejściową 
poięgę hokejowa -— Francję  Belgja 
była czwarta, Szwajcaria piąta 

W roku olimpijskim 1924, odbyły się 
również i mistrzostwa Europy. Na 
Igrzyskach w Chamonix najbardziej 
hcmorowe wyniki (2:19) z Kanadykzy- 
kami uzyskała Anglia. dzięki swemu 
niezrównanemu Sextonowi, jednemu z 
najlepszych graczy. jakich miała kie- 
dykolwiek Europa. W puli finalowei 
Anglija z tudom pokonała Szwecję 4:3. 
Były to zresztą ostatnie chwile świet- 
ności hokelowej Angtii. której zmierzch 
| przyszedł razem ze zmierzchem sławy 
Sextona. 

W turniet o mistrz. Europy roze- 
granym tam ma sztucznym lodzie w 

„Palazzo del Ghiaccio* zwyciężyła nie- 
spodańawamief rancia. Złośłiwi twierdzi 
E, że triumśowały wtedy niepomiernej | 
wielkości nagolenikt bramkarza trans 
cuskiego Qeorzes'a. które ponoć calą 
oramkę zupełme dokladne zasłaniały. 

Za druga Szwecją trzecie miejsce z2- 


odebranie |I Stanów Zjednoczonych Niestety nie- | jęły ex aequo Bełgja i Szwajcaria. na- 


stepne zaś, również ex aequo. dwa kra- 


W SKŁADACH PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


- GUMOWE 


l "PŁASZCZE 


" NIEPRZEMAKALNE 


witana 


wyrobu 


"PEPEGE* 


trwałe - tanie 


KUPCOM OFERTY wa ŻĄDANIE 


PRZEDSTAWICIELE POSZUKIWAŃ, A © 


O OO Z O NZ W O O OW 0, W ZZ a 


| 
| 
| 
i 
| 
| 


w 
„|. 


je południowe. Włochy I Hiszpana, o- 
ba stojące na odpowiednio humorysty- 
cznym pczicmie. 

W r. 1925 mistrzostwa wyznaczone 
były w Pradze. Niespodziewana odwilż 
zmusiła gospodarzy do przemiesierka 
ich w ostatniej chwdłi ma Strbskre Pleso 
I do Starego SŚmckowca. Stariowały za 
ledwie cztery drużyny, Gospodarze. po 
sadający majbardziej rutynowaną dru 
żynę pewnie zwyciężyli. Za nimi miej- 
sca zajęły Austrja, Szwajcaria i Belzja, 
która jak dotąd żacnych  awstrzostw 
Europy me opuściła. 


lak przedwczesne byty mekrologi dla 
drużyny czeskiej, przekonać się było 
można w St Moritz. gdy Czesi odsu- 
nęli nas od możliwości wejścia do fi- 
nalu. W finale za Szwecią następmne 
miejsca zajęły Szwakarjia i Austria, 
dwaj exmistrzowie Europy. Dość rewę 
lacyjną była wówczas również forma 
Włochów. 

Świeży triumf Czechów w Budape- 
szcie, jest dła nich już szósty z kolei. 
W trzynastu turniejach zajęli oni 6 
razy pierwsze miejsce i parę razy dru- 
gie. Żadne państwo nie może się tem 


Dła Polski epokowym lest rok U poszczycić. Szwedzi byli mistrzami Eu 
do 


gdy po raz pierwszy Staneliśmy 

startu mistrzostw Eurooy w Davos. 
Przepowładamo nam wówczas miejsce, 
aż za Hiszpanią.. Gdy jednak obydwa 
mecze w naszej puli, z tak grożnymi 
przeciwnikami, jak Austria i Francja 
przegrakśmy tylko e rózżiuicą jednej 
bramki.,otwarto na nas szorlkće cczy. 

W puli finałoweli walczyła wtedy An 
ghja, Czechosiowacja. Austrja i Szwaj- 
carja. Dała cna równość punktów 
trzem ostatnim drużynom, tak że po 
wyeliminowariu Angtii trzeba hylo pu- 
lę powtarzać ma mowo. Szwałcarzy byti 
predystymowam m zwycięzców. lo też 
zatriumiowań cni wtedy przed Austrją, 
Czechosłowacją i Anvslią, Dalsze miej- 
sca, na podstawie wymków rozgrywek 
towarzyskich nrożma było ustalić jak 
następuje: 5. Francja, 6. Polska, 7. Bel- 
gia, 8. Włochy, 9 Hiszpania. 

Hiszpania po swych niepowodzemiach 
i po zwimięciu pałacu lodowego w Ma- 
drycjie, z mistrzosbw na stale stę wyco- 
fala. Miejsce jej zajął w r. 1927 w Wie 
dna nowy outsider, Węgry. Mistrzo- 
stwa wiedeńskie zostaly zbojkotowa- 
ne z różnych powodów przez Szwe- 
cię, Szwajcarię. Francję i Angřę, co 
ocdjęło im wiele z ich wartości Wobec 
małej liczby drużyn rozegrano je na 
| punkty, Zgodnie z vradycią zwyciężyli 
gospodarze. nie przegrywając ani jed- 
nego meczu. Drugie miejsce zajęła Bel 
gia, wyróżniona za najpiękniejszą pod 
względem stylu ł eleganoji grę. trzecie 
Niemcy, dalej Połska. Czecnosłowa- 
ca 1 Węgry. Drużyna czeska po Taz 
pierwszy doznała tak wielktego niepo- 
wodzenia. Uważano wówczas, że ze- 
starzała się ona. 

W r. 1928 wobec przypadaląccej O- 
limpiady, mistrzostw Europy oddziełnie 
nie rozgrywano. Jak wiadomo za Ka- 
nadą najbliższe miejsce zajęła zaslu- 
żenie Szwecja, z którą my poszczycić 
mogliśmy się wynikiem unierozstrzy 
zniętym w grupie eliminacyjnej O tem 
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WYBÓR OLBRZYMI. 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 


wiosennych. 


wie kf wybór nart, 


NEMETZKY 


ropy 3 razy, inne zaś kraje po Jednym 
razie 

W tem oświetleniu przegrana nasza 
z Czechami w Budapeszcie doznana po 
tak zaciekłej i równorzędnej walce, na 
biera specjalnego znaczenia. Choć ża- 
lujemy, że przechodząc tak blisko ko- 
ło zwycięstwa, jak nigdy, nie zdołali- 
śmy: zerwać liścia wswrzymi. musimy 
DYĆ dumni z arugiego miejsca w mi- 
strzostwie Europy, musimy być duni 
ni z tego. że pokonaliśmy kolejno dwu 
UPON 


| T. Semadenł, 
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Certra'nej Wosk wej Szkoły Gim*astyki t Spr tów w Pozo nu, 
urzęd/ona przez Fimę D.m Spertowy, Iosnań, w marcu 1928 r. 


Jom Sportowy Poznzń urządzał w ostatnim okresie -miesięcznym i dos'arrzał 
większe partie sprzętów i przyborów do Centr Szkoły G mn i Sportów Poznań, 
Centr Szkoły Kawarerji Grudziącz, S'koły Kadetów Chełmno, Szkoły Podof. 
Konin, Pzńs w. 'eminaria Weiherowo, wągrówier, Tcruń, Cieszyn, Sok: łów 
Podiaski, Zakłady wychow. KS, 
K'śŚcian, Pczn:ń. Pzństw. G mn. Adama Asnyka Kalisz oraz w innych. Złoty 
medal na Wystawie Przemysłowo - Rzem'eśln'czei w Gnieźnie. 
działalne ści zostanie wydana w związku z Pow. Wys'. Krai. w naszych katal 'gach 
Na sezon zimowy pu!eca Dom Sportowy wielki wybór nrzyhorów do 
hockeya na lodzł2 fabrykatów kraiowych i światowej marki C. C. M. Canzda oraz 
różnz'o rodzau łyżew, Saneczek, swet Ów, szall | chuwa 
sportowego. Dia pp. Wo Sx, t Urzedn. dogodne warunki s-ł:ty. Na korzyst= 
nieisze źródło zakupu d a Pow. Kom. P. W. i W. F Wieł<i wvbtór żetrnów, pia- 
kiectów i statueiek, medzle p: m ą'kowe I „Prisia Swemu ubrcńcy". Cenniki 


salezli. AlrKS'ndrów 


i katalogi wysyła bezpłatne. 


| Teieton 5571 DOM SPORTOWY POZNAN Św. Marcin 14 
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naukos do bramkt I błyskawicznym 
strzałem umieszcza krażek w siatce. 

Na trybunach entuzjazm niebywały, 
publiczncść zrywa się z miejsc, wymae 
chuje kapeluszami i krzyczy: „bran 
wo Polska. tempo Polska!“ 

Czesi, nie mając nic do stracenia, 
zaczyna!ą grać ofensywnie: Maleczek 
świeuiie duibduje, lecz trudno mu jost 
przejechać przez lupalskiego. k.órezo 
„haczyki“ wyłapują niezawodnie krąż- 
ki z pod kija przeciwnika. Udane wy- 
pady Częchów świetnie likwiduja Ko- 
walski i Kułej, krórzy na meczu tym 
byli bodajże najupszą parą poron-ow 
całego turnieu. 

Przed rozpoczęciem trzeciego okiea 
su sędzia upomniał drużyny, by grały 
fair, zagrażając. iż za pierwszy faul 
gracz zostanie wydałony na karne mi- 
naty. Ora staje się nad wyraz żywą I 
inieresuiącą 

Już w pierwszej minucie Krygier, 
który powrócił do gry. przebija się 
przez obronę, lecz faul Sroubka wy- 
wraca go na lód, za co sprawcę Sç- 
dzia wyklucza z gry Czesi dążą za 
wszołką cenę do wyrównania | stwa» 
rzają kiłka krytycznych sytuacyj pod 
naszą bramką. lecz świetny Stogowskł 
z zimną krwią likwiduje wszelkie za- 
kusy przeciwników 1 

Po 7 i pół minutach zmieniamy miej- 
sca. Gra toczy się daiej. Czesi są już 
zrezygnowani. Wynik wydaje się być 
zapewniony, pozostaje 5, 4.3 miiuy, 

I tu zaczyna się tragedia. Zamiast 
zastosować taktykę obronną, Polacy 
niepotrzebnie prą naprzód całą brójką 
Do końca meczu pozostiawalo I min. 40 
sek, gdy podanie Adamowskiego do 
Tupalskiego, przejął Steigenhóler i pod 
ciągnąwszy trzy kroki naprzód. S1”ze- 
lil niespodziewanie. Stogowski zaslo» 
nięty przez obrońcę nie widzi krążka, 
który. odbiwszy się od wewnętrznej 
sztangi, wyskakuje z bramy. Wyrów= 
nanle — i prawie jednocześnie z teu 
koniec meczu. 

Po 10 minutach przerwy gramy do- 
grywkę dwa razy po 5 min., kura ni 
da'e rozułiatu, 

Druga dogrywka: Czesi strzelają 
przeważnie zdaleka Strzały idą góra 
Podczas rzucania buli pod nasza bram 
ką Maleczek podaje w ty! Dorazilo- 
wi. do którego rzuca się Tupalski. lecz 
Czech wprzedza go I z odegłości 10 
kroków stmzela decydująca branikę 

Pozostaje 3 minuty. Cała drużyna 
polska rzuca się do ataku. Czest cofa- 
ją się do obrony I teraz dopiero dz a 
nam lekoję pogłądową. Jak trzeba mu- 
rować bramę, ma'ac mecz wywrary. 
Mimo to Polacy kilkakrotmie stwarza- 
tą groźne swuacie lecz szczęście nie 
dopisu'e. Dzwonek. przerywa œ% | 
schodzimy z lodu. jako (niestety tylko) 
wicemtirzowie Europy. 
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10 


ŚM tw -- . -— © Sal wen (OSN JJW WE. O unik sk G zaj RÓ n WE Z z A 


Publiczność gotuje nam gorąc TWA. 
cię. 

Czad. wyQOvywszy e ryc! a 
wo7zasu przygotowany sztandar. A 


dżła a dookoła tor — przy wroż ich 
okrzykach publiczności. 


-GUMA DO ŻUCIA 
PRZYBORY SPORTOWE 


SKŁADNICA SPORTOWA 


„STADJON” 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEL. 1556-81 
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Kmita 


w 


Kul., Zakłady G'uthon. 


Dokładna sta ystyka 


Włodzimierz Krygler. * 
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PROF BODALSKI. prezes 


„PRZEGLAD SPORTOWY" 


Poi. Zw. Tow. Kol, 


JAK JEŻDZIŁO SIĘ PRZED 28 LATY 


P. Mieczysław Bodaski, dziś zą- 
Służony prezes Polsk. Związku To- 
warzystw Kolarskich, w odległych 
latach przedwojentych był jednym 
z tych sportowców. o których mó. 
wiło się jak Polska dluga i Szero- 
ka. Poza szeregiem świetnych zwy. 
cięstw w kraju rozsławił on 4 
dnokrotnie imię Sportu naszego zó 
dego granicami, To też drukowane 
ai Nae wspomnienia muszą być 
Są A braci kolarskiej nielako 
najwyżt 22» PASA ginszoną przez 
fu w ro ostojnika tego spor- 

R. roku 1900 zapisałem się do 
ode mego wyścigu jako najod 
zóń icem zawodnk, nie mając żad- 
a Szans, ani nadziei na zwycię- 
Stwo — zaczął p. prezes 

„— Jechałem raczej dla treningu | cho 
ciaż dystans jak na pierwszy wyścig 
byl zbyt wielki (Warszawa — Lublin— 

arszawa). zająłem ll-te miejsce w 
czasie 12 godzin. 

W nastepnym roku 1901 zająłem już 
B-te miejsce w biegu 100-włorstowym 
o mistrzostwo Królestwa Polskiego w 
czasie 3:40. 

W tym samym roku przypadło mi| 
również pierwsze zwycięstwo na torze 
w biegu na 25 wiorst przy udznale | 
B3-ch zawodn ków, bez prowadzenia, | 
Pobiłem wtedy rekord wszechrosyjski, 
osiągając czas 47 minut. 

Przy przejściu z szosy na tor za 
szła potrzeba przekształcenia swych 
wartości sportowych Mialem bowiem 
dużą wytrzymałość, a tor wymagał 
przedewszystkiem szybkości. Próbv 
osiągnięcia tej szybkości tnwaty około 


u. 
Schyłek roku 1902 widzi Tkaczyka i 


"mmie jako jeźdźców | klasy, byliśmy 


wówczas najlepszymi amatorami, to 
też w roku tym zdobyłem mistrzostwo 
torowe Wilna i Kielc. 

— Rok 1903-ci zaznacza się jeszcze 
większem polepszeniem mej formy. a 
od czasu zwycięstwa (coprawda tylko 
w handicapie) nad mistrzem świata Me- 
koi zaczyna się zasadnicza moja karje. 
ra. sprinterowska. 

W roku 1904-m zarzucam szosę I Spe- 
ciałnie trenuję sprint, aby znaleźć się| 
w finale miswzostwa, Wchodzi!: do mie 
£o wtedy zwycięzcy z przedbiezów, 
które byly rozgrywane na dystansach 
krótkich, a finał mistrzostwa rozstnzy- 
gany był aa ciężkiej przestrzeni 10 
wiorst, 

| oto marzenia moje się spełałają: 
Zdobyłem mistrzostwo Warszawy, roz 
£rywane w konkurencji międzynarodo- 
wej. pobłałąc 10-in najlepszych zawod 
ników zagranicznych, takich. jak Szy- 
ng (Mołandja). trzeci w mistrzostwie 


cćwiata zawodowców d 


r 


` 


otaa 


UŁÓW tuwa), 

W tymssamyvm roku, jadąc ma tande- 
mie z Kamińskim biję parę tandemo- 
a bard 
= ył dla mnie 
śliwy. gdyż zdobyłem również Mistrz 
stwo Królestwa Polskiego ma tyżwach, 
muszę dodać. przez siebie skonstruowa 
mych. za które otrzymalem na wysta- 
wie sportowej medal zloty. 

— W roku 1905<m znów przerzucam 


się na szosę | WYETYWAM Mistrz. Król 
qe 4 na 100 wiorstach w czasie 
:41, 


— W roku 1906-m PO zddbuą na- 
grody jubileuszowej W: I. C. 
ma przestrzeni 25 WIOTSŁ W rek 
wym czasie 29:45 m. PO WY£ragjy bie- 
gu złównego i biegu na tandemąch w 
pełni formy i sukcesów. WYcofałem sie 


Warszawa, 


Przy jeździe 


ra'sży do tego, kto chce ie 
miesi 1 nle uodpornią dostitecenie nerwów, Wia r. cjona nego rozw0 U 


Zwyc'ęstwn 
nie wy .b a 
sii n ezbędn 
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4: Ń 
= WEITE Je 
GE pr. te 


* 


sklego, to jego forma zasadnicza Skry- 
stałizowała się na treringach przedoiim 
pijskich i dała swój wyraz w nowym 
rekordzie polskim, uzyskanym przez 
niego w Amsterdamie na 200 mtr. w 
czasie 12,2 Sek. 


z czynnego Życia sportowego, kończąc 
iednocześmie karjerę kolarską u szczy- 
tu sławy. 

W czasłe majlepszej mojej formy jeż- 
dzHem do Rosji i pobijałem takch za- 
wodników, jak słynny Petrow w Hom- 
lu który uważany był za niepokona-| — Drugim dowodem systematycznej 
nego. jpracy jest uzyskanie nowego rekordu 

— A co powie Pan Prezes o zapna-; w biegu drużynowym na 4 kim. w cza 
wie kolarskiej? h 

— Za podstawę przygotowania kolar, Że wśród szosowców, dzięki specja 


skiego i łyżwiarskicgo uważam zawsze NYM wymaganiom postaw:oa] Í 

gimnastykę, która daje wszechstronne j ©, oli e Keraitene Ki 
Ee, i 

wyrobienie mięśni. serca i płuc. Dzieki Somu jazdy na czas, który wykazał 


rawianiu gimnastyki w połączeniu z U l 

lekka ya rożna osadzać w kolar | nalwiększą szybkość S. Ziembłckiego Z 

stwie pożadane rezultaty, które u nas ESY n/B (3:11) * 

niestety są tak znikome, skutkiem nie-|, -- porównamiu z zagranicą czas 

docemiania tej zasadniczej zaprawy |ten jest słaby (najlepszy wynik zagra- 

przez naszych kolarzy. niczny 100 kim około 2:50). ale na 
karb gorszych rezultatów muskry wło 


— A jaką Pan Prezes uważa metodę 1 
treningowa za najlepszą? żyć przedewszystkiem fatalnv stan pol 


— Młodzież stająca do zawodów po 
wima znać siebie pod względem ana- 
tomicznym | psychicznym i umieć wy- 
korzystać swe mastroja W tym celu 
każdy zawodnik winien prowadzić 
dziennik, w którym notować należy co 
dziennie wagę. odżywianie w ciągu 
dnia, somopoczucię | czasy osiągane 
na jednym i tym samym dystansie Na 
mocy notatek i obsarwacyj należy 


w Parku Skaryszewskim w biegu elimi 
nacyjnym przedolimp'iskim kandydaci 
nasi osiągali czas poniżej 3-ch "dzin. 


sie 5:04 sek. Duża poprawę widać tak- | M 
ionym przez | * 


skich szos. gdyż np. na dobrej drodze | W 


|szawa), 


Aparaty fotograficzne składane 
9X 12 z kasetą dn klisz i pod- 
ręcznikiem od Zł. 67.—! 

Ibumy d> naklejania fotografi. * 


Błony „Perutza” do ap. LELCAI 


Nowy Świat 45. 


lemes y odżywcze, szybko i ca/kow.cie przez organizm pizySwajane 


OVOMALTINE 


zalety, W sprzedaży we wszystkich aplek. 
bek gd L, FAVRE, Warszawa, Rymarską 16, Dr, A, Wenders A, Bero, 


stworzyć sobie własną indywidualną 
metodę treningową | wiedzieć w jaki 
sposób można doprowadzić siebie do 
szczytu kondycji na zawody specjalnie 
ważne, 

— A nasze niedociągnięcia między- 
narodowe? 

— Porażki nasze na terenie między- 
narodowvm pochodzą stąd, że mamy 
zamało zawodników. Francja no. po- 
siada 70.000 kolarzy Kcencjonowanych., 
Niemcy trzydzieści kika tysięcy. a Poł 
ska zaledwię 500 zawodników. Dlate- 
go też mamy stosunkowo mniejsze 
możliwości wyszukamia talentów, 

— A jednak talentów tych jest nie 
mało Z młodych kolarzy łódzki za- 
wodnik Artur Pusch rokuje wielkie na- 
dzieje sprinterowskie. Co do Koszut- 
| o wł 

Turniej p. siatkowej panów w War- 
szawie dał rezuitacy następujące: _A. 
Z. S. — YMCA 28:25, A. Z S. — Po- 
lonia 29:25 Polonia — YMCA 30:25, 
YMCA — grala w 5-iu. 

Rozgrywki w piłce siatkowej pań o 
mistrz. Warszawy dały wyniki nastę- 
pujące: 

Polonia — Jutrznia 24:21. Polonia — 
Makabi 28:26. Rezultat 28.26 — dla 
Polonii osiągnęty z wicemistrzem tur- | 
nieju ośrodka W. F stamowił sensację 
dnia A Z. S. — Warszawianka 30:10. 
Warszawiemka grała w 5-kę. 

turniej piugpongowy odbył się w | 
Łodzi z painon zespołu YMCA War 
tóry pokomał mejscową 
YMCA i Ł. K. S. 6:4, zaś uległ Has- 
monei 2:8 

Koncki (Wawel) został za czynne 
znieważenie, sędziego zdyskwaliliko- 
wany na przeciąg 5-ciu lat. 

Turyści będą pierwszym tegorocz- 
nym zamiejscowym przeciwnikiem Po- 
lonii. Mecz ten odbędzie się dnia 10 
marca. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w. 


W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


SOP 


RZYCKI 


na nartach 


zdowvć Intensywne ćwiczen'a fizyczne 


e | sdrowe, nie «bcą?aą e org nizmu, 


| sk'adach aptecznych 


Koszutski © surowej Ka 


P Z. T. K. nałożył, jak wiadomo, 
roczną dyskwalifikację na świetnego 
sprintera St Koszutskiego. za nieprzy- 
bycie za zawody. Decyzja ta wywo- 
lała dużo wrzawy i cały szereg pro- 
testów. W związku ze zbliżającem 
się wałnem zgromadzeniem P Z. F. K., 
na którem sprawa ta ma być porusza- 
na z chęcią przyjęliśmy wyjaśnienma 
samego Koszutskiego w tej sprawie. 

Przedewszystkiem sprostował on po 
głoski, jakoby umyéine unikał przyjaz 
du na snie obstawione zawody. Od- 
dając się studiom muzycznym 1 pragnąc 
połączyć naukę ze sportem, nie może 
brać udziału we wszysikich zawodach: 
Na międzynarodowych zawodach w 
Warszawie wszedł do finału, 
względu na to, że w oznaczonwn ter- 
minie z powodu niepogody, fina! odlo- 
żono, Koszutski zmuszony był wy- 
jechać do Kalisza a za następnym już 
razem, nie mogąc rozłożyć sobie od- 
powiedmo nauki przyjechać nie mógł, 
za oo spotkała go niezasłuzona kara 
Żywi fednek niepłomną nadzieję. że 
Związek weźmie pod uwagę usprawie- 
dliwiające w zupełności powody, któ- 
re go zatrzymały w domu, oraz pięk- 
ny plom dotychczasowych sukocsów— 
i ciężką karę zmtesie, 

Sukcesy jego są rzeczywiście macz- 


ne. Ma za sobą zwycięstwa 


Lekkoatleci 
prowadzą zaprawę gimnastyczna w gi- 
mnazjium km Mickiewtcza Treningiem 
kieruje p Kałuża, sluchaoz P. l. W. F. 

Kolarza W, T 
tygodniowo pod kierunkiem p. L 


Sobota, 9 lutego 1929 rokit. 


Nowy prezes Ligi mir. S. G. dr. Ig- 
nacy lzdebski jest na terenie stolicy 
osobistością mało jeszcza znaną. Po- 


ebce 


e triumfó 
SC jak sportowych P Z. 


‘Krakowa i do Warszawy | ta Spr 
ł, przeniesiony służbowo w le- | rząd spr 


iad: awdziwem i 
w Krakowie; PR se EN że sianal na czele tak poważnej 


a gdy w lecie r. z. przybył do War- 
szawy dokooptowany został do zarzą- 
du P. Z. P. N-u w charakterze referen- 
aw zagranicznych który to u- 
awuje do dnia dzisiejszego. 

na prezesa Ligi przyjął Z 


bór 
la zadowoleniem i dumny 


ROZMOWY Z KIEROWNIKAMI KOLARSTWA I PIŁKARSTWA 
CO CZEKA NASZE PIŁKARSTWO W R. B. 


reprezentantem swego klubu, a czło- 


"wiekiem, do którego wszyscy Żywią 


zaufanie i który renrezeniuje interesy 
wszystkich klubów ligowych. a nia 
tylko własnego Tak samo wypowiada 
my zdecydowaną walkę wszelkim pró- 
bom łamania aimatorstwa i coraz czę- 
stszym objawom ściągania graczy z 
innych klubów 

Pytam, co nowy prezes myśli o $to- 
sunkach w stolicy, i o jej poziomie pił 
karskim? 

— Poziom piikarski Warszawy pod- 
niósł się w ostatnich latach znacznie. 
Obecnie ustępuje on bardzo mało m- 
nym ośrodkom. Duży wpływ na to ma, 
jednak napływ graczy z kknych miast. 
głównie do, Legji. Osobiście odnosilem. 
się zawsze z pełnem uznaniem do. War 
szawianki, która, pracując w ciężkich 
warunkach i bez boiska, potrafiła za- 


| 


i t cze między- | 
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skiego (Sokół). Oprócz tego zawodni- 
icy nast trenują na trzech specjalnych 
przyrządach — rolkach. 


Druiyna koszykówki poselstwa U. 


mam, dr. Herschdórier, dr. Rakower, 
dyr. Fiennefeld i dr. Wermuth. Statut 


S. A prosi nas o zaznaczenie, że ostat |rady został już przez władze zalegali- 
ni mecz rozegrała z Polonią, wygry- | zowany, 


A. C 


ŻĄDAJCIE 


suie Pok 


poleca ze składu fabrycznego 
Ordynacka 13, Warszawa, tel. 169-16 
po cenach przystępnych 


artykuły sportowe s'atki do piłek, siatki tennisowe, do Voleibalu, 
bramki do piłki nożnej. szlee ze sznurami na konie do nart, 
liny biae do przeciągania z węzlami w środku. liny do wspi- 
nana pasy pływackie, feudery do łodzi i t. p. 


ELEGANCKIE — TRWAŁE. 
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WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH I GIMNASIYC’NYCH 
J]: PACZKOWSKI I SYNOWIE W POZNANIU 
ulica Łąkewa (0, tel. 24-19 
Dostarcza wszełkle artykuły spoitowe plerwsz rzędaej jakośc! po najniższych cenach, % 
urządza nowoczetnie gale gimaastyczne, d iecińce, cgrody I t p, jako pierwsza i je” 
dyna na mieiscu wylwó nia 
Dotąd urządziliśmy 49 sal gimnastycznych 


Z. OFAOWSKI=| 


NURMI W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Start biegu 3.000 jardów, podczas którego Nurmi ustanowił nowy rekord Światowy 7.43.4 m Od lewej: Gus Mo- 
ore. Totten, Anderson i bohater bieżni Paweł Nurmi. 


„PRZEGLĄD. SPORTOWY” Sobota-9 lutego: 1929 roku. 


n 


Ki 
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CZECHY I AUSIRJA W BUDAPESZCIE 


Drużyny hokejowe Czechosłowacji i Austrji. ostatni przeciwnicy Polski w turnieju o mistrzostwo Europy. 0 któ» 


rych piszemy na sir. 4-ej 


Wśród mistrzów ringu 


Schmellng przez zwyciestwo swoje 
nad Risko uzyskał poważne szanse, 
aby stanąć do końcowej walki o tytuł 
mistrza Świata wszystkich wag. Zmie- 
rza zalem do tego dwu eurcip.iczy= 
ków: Paolino I Schmeling. co w histo- 
rji boksu nie znajduje precedensu 

Paoljno — Chrlstner Walka ta od- 
będzie się Jako eliminacyjna dnia 22 
luego w Nowym Jorku. Zwycięzca 
sianie zapewne do walki ze Schmelin- 
giem W drugiej grupie spotykać się 
będą: Stribbling. Sharkey, FHesney l... 
Denwsey. 

Co sześć miesięcy conaimniej muszą 
mistrzowie Świata bronić swych tytu- 
łów na ringu. Tak postanowił między- 
narodowy związek bokserski. 

Tunney. ex-mistrz bokserski Świata 
nie może w Europie znaleźć takiego 
kąta. zdzieby go pozostawiono w spo- 
oju nad sud ami fiłozoticznemi, Na- 
we! w Sebenico maei mieścinie 
chorwackiej zdemaskował ktoś inco- 
gnito mistrza i, zmusił go do ucieczki 
z miasta 
p o omy c 


Pulliti zwyciężył w turnieju szablo- 
wym przed Marzim. Gaudunim i Ducre- 
tem. Spotkanię drużynowe Niemcy — 
Włochy dało wynik 1:8 zaś Niemcy — 
Francja 2:7. Cartiau powvórnie podoo- 
nał Gas'mira, E = 
m Wlochy zajętv pienwsze miejsce "w 
drużynowym turnieju fioretowynmi przed 
Francja która ulegla im 2:7. 

Narciarskie mistrzostwa Szwecji. od- 
Bedą się w dm. 19—24 lutego w riu- 
dskwall 

Prezydent U. S. A. wyraził życzenie 
poznania Schmellinga. jako najlepsze- 
go boksera Europy. 

W Kairze odbędzie się w kwietnu 
najbliższe posiedzenie międzynarodo- 
wego komitetu olimpijskiego. 

Międzynarodowy turniej zapaśniczy 
odbędzie się dnia 25 lutego w Hel- 
sineforsie. Żaproszono nań pierwszych 
trzech zwycięzców olimpijskich wszy- 
srkich wag. 


OD PÓŁ wituy POWSZECHNIE 
ZNANY Łl SKUTECZNOŚCI 


pRAGO 


$T GÓRSKIEGO 
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Phil- Scott, który ma nlebawem-wal- 
czyć z Carpentierem, zwyciężył w 
Londynie zamerykanizowanego Niem- 
ca Saikdwinę. Ten ostatni zosrał zdy- 
skwalifikowany w 5-ej rundzie za u- 
derzenie niżej pasa 1 , uniknął pew- 
nej porażki na punkty 

500 tysięcy dolarów ofiarował Demp 
Scyowi manager Fugazy za mecz z ne- 
grem Godireyem "Widać stąd że sława 
Tiger Jacka. mimo dwu przegranych z 
Tunneyem jeszcze nie przeminęła. 

Sromotnej porażki 16:0 doznała w 
Mediolanie reprezemacja bokserska 
Francji od Włochów 

Pierre Charles, kióry pokonał w nie- 
dzielę Haymana, był cięższy od niego 
o 7 i pół kg. i górował nad Niemcem 
przez cały czas. walki. 


Na łyżwach i nartach 


Mistrzostwa narc'arskie Niemlec ro- 
zesrano w Klingenthal bez udziału zgło 
RES "U Firmów. Nejiepszy czes biegu 
18 kim. uzyskał Doch (H. D. W) I z. 
18 nu 43 sik.. 2) Bauer o 1 m. 5 sek 
gorszy. 3) Mulłer. W skokach trwm- 
iował Purkert (H D. W.) z wynikam: 
!395— 40 — 395 mir. I notą 366.7 p. 
2) Gas 336,2 p. 3) Kratzer. 4) Miller. 
5) Reknegel. Tytuł mistrza w komb- 
necji zd.był Muller (Bawarja) przed 
Gressem i Puikertem. Zwycięzca o- 
trzymał godło zw.ązkowego mistrza— 
złcią nertę. 

Harold Paumgarten nejflepszy mar- 
carz austrjacki udaje się do Ameryki 
i weżmie tem udział w mistrzostwach 
U. S.A oraz Kancdy. 

Riedi zdobył mistrzostwo - Austrii w 


| jeździe szybkiej na lyżwach wygry- 
wając wtzystkie cztery biegi. Po- 
lacsek i Jurzbóut nie startowali. 
sy zwycęzcy: 500 mtr.: 49.3 sek ; 1.500 
mtr. — 2 m 373 sek.: 5 km — 9 m. 
30.2 sek; 10 kim. — 19 m. 40.6 sek, 
Drugi był Leban, trzeci Moser. 


Ballangrud, jedyny poważny prze- 
ciamik Thunberga. nie weźmie podob- 
no udzialu w mistrzosiwach Świata 
gdyż.. pcklóci się ze swym klubom 
Jeżeliby tk miało być w istocie. Fin- 
lamdczyk zwyc ęży bez wysiłku innych 
rywuli, a zawody stracą posmak sen- 
sacji. 

Para Joly — Brunet nie startowała 
w Budapeszcie podczas mistrzostw 
świata. w jeździe figurowej. 


Sensacje tennisowe 


Polska gra znowu z Anglją w tego- | 


Mis Akhurst zdobyła ponownie mi- 


rocznych spotkaniach o puiar Davi- | strzostwo temisowe Australiji. bkąc w 


sa 
konane dnia 4 tuwgo w palacu Elizej- 
skim 

Zaclięty opór stawiał w Cannes Co- 
chetowi Morpurgo. przegrywając mecz 
dopiero w 5 setach. prowadząc w 0- 
siatnan 5:3 i mając do wyzyskania 
trzy piłki kończące mecz. Wynik 
brziniał: 7:5, 6:4. 4:6, 2:6, 9:7, 

Kcżeluh, zawodowy mistrz śwłata w 
tennisie wyrazi swe ubolewanię z po- 
wodu zakazu rozegrania z nim meczu 
Cocheiowi, ogłoszonego przez francu- 
ski związek. Kożeluh zmiękł teraz nie- 
co w swych enunejacjach i twierdzi, że 
chcłał udowcdnić świam, iż nie jest 
gorszy od mistrza amatorskiego. 


PRZEGLĄD BOISK PIŁKARSKICH EUROPY 


W mistrzostwie Austrii rozegrano 
tyiko jeden mecz który przyn ós! zwy- 
cięstwo Vienny ned B. A C. 4:1. Pro- 
wadzi nadel Sportklub przed W. A C. 
i Admirą Na szarym końcu znajdują 
się Sovan i B. A. C. 


Mistrzostwa pierwszej lig]. anglel- 
skłaj dały mabtebującć: ważniejszi -*v- 
nki: Wednesday — United 1:1, Sun- 
deread > Porismotrth 5:0 Rowers— 
Birmingham 4:1. “Nadal prowadz Wed- 


|mesday z 4 p przewagi nad Rowers i 


Sundertandem Na końcu tabeli figu- 
rują Bury i Manchester United Naj- 


|więcej bramek strzelą dotąd Sunder- 


land (67). najmniej stracił — Cardif 
Cty (33) zajmujący dop'ero 17: miej- 
sce. Jest bo owoc 27 gier. 

W Berlinie Norden Nordenwert oo- 
konat Herthe 4:1. Luckenwełde— Union 
Ob 5:0, Victorła — Allemanta 3:1. 

Sabarla. prowincjonalna drużyna wę 
gierskiej l-ej ligi zawodowej bawi na 
tournee w Ameryce. Ostatnio zwyc ę- 
żyła oma klub Marie w Meksyku 5:2. 


Następna runda puharu Angljl odbę- 
dzie się 16 lutego. Walczy 8 mr. 
przyczem wszystkie londyńskie druży- 
ny wyłosowały mecze na 
boiskach. Powtórzone mecze uprzed- 
nio nierozstrzygnięte) duły kilka - sen- 
secji  Trzecioklasowy Sw 'ndon Town 
pckonał. Burmey 3:2. Aston Villa roz- 
gromi 8:0 -Ciapton Orient = ma jego 


Podczas Ławodów 


obcvch | 


Kiedy chodzi-o wielki wy- 
sitek energji, kied decydu- 
je nie siła, lecz wytrwałość 


CZEKOLADA MLECZNA 


jako odżywka: okazuje nie= 
słtychane ustugi 


Nasza czekolada mleczna 
jest ubfita w witamin", po 
nieważ robtona jest n:e-na 
proszku mlecznym, le z na 
świeżym mleku, którego 
przeszło -1 500 ltrów-dzien- 
nie przerab:a się na ten.cel 


własstem boisku Bolton Wanderers po 
dogrywce. wyclimiwował 5:2 - Liver- 
pooh. Blackbum — Darby Coumy 3:0. 

Jeszcze trzy ligi reprezentowane są 


w 5-ej kolejoe puharu Angi: 9 klubów 

J-ej. 4 kluby Il-ej i 3 kluby Ill-e; lgi, 
Espagnole zdobył mistrzostwo Hisz- 

panji, zwycięża.ąc Real Madrid 2:1 


Z Finami -do Zakopanego 


Z notatnika pudróżnego 


Spotkałem ich w pociągu na dworcu 
w Warszawie. Dziesięciu krępych. 
zdrowiem vchnących chłopców — Oto 
narciarska ekspedycja Frniandji na za- 
wody zakopiańskie. W skład jej wcha- 
dzą największe sławy narciarstwa 
światowego Niema wprawdzie wśr 
nich Lapalainena, ale jest za to Jaervi- 
nen i triumfator tegoroczny z Davos, 
Świetny skoczek — Nuotio.. wreszcie 
biegacze Saarinen i Knuutila. Całą aks- 
pedycję prowadzi dziennikarz fiński p. 
Pałmros 

Zmęczeni są bardzo — jadą z Hel- 
singforsu 3 dni i 3 noce, a przez cały 
mema? dzień zwiedzali Warszawę. 
Od granicy towarzyszy im  de.egat 
Sziabu Gen. por. Rybczyński. 


Próbuię nawiązać rozmowę, ale sła- 
bo to idzie. żaden bowiem z nich nie 
mówi innym językiem prócz fińskie- 
go Jzdynie p. Palmros zna parę słów 
|rosylskich i niemieckich. Pod koniec 
i podróży dopiero okazało się. że włada 
dobrze angielskim On też udziela mi 
informacyj o zawodnikach fińskich. 

Zadowoleni są bardzo z tego, że ja- 
dą do Zakopanego. Nastrój ma'ą świet- 
ny. Po ostatnich sukcesach swoich w 


| 


naGzę go korespondenta 


Davos są pewni zwycięstwa nietylko 
w pięćdziesiątce zreszią. 

Nużącą podróż skracają sobie Śpie- 
węm chóralnym. Dziwne, snrutne, mo- 
| notonne melodie. Język twardy. ma ja- 
ı ki§ dziwny urok, który zawdzięcza mo 
że przeciązaniu prawie wszyskich są- 
meogłosek. Brzmi to tak jakby w jed- 
nem słowie powtarzały Się. trzy: Sa- 
mogłoski jedna za drugą 

Tręści zrozumieć nie mogę: lak mnie 
obiaśnia Palmros są to popularne fiń- 
skie piosenki. 

Zaczynamy z por: Rybczyńskim stu- 
diować tajemnicze dźwięki, ale wiado- 
mość. że język moich towarzyszy pod- 
róży zna aż 15 przypadków, które Z 
powagą licząc na palcach wymienia 
Jaervinen. odbiera mi zupehiie ochotę 
do dalszej nauki. 

Nie jestem pewny zresztą czy on 
sam ma wszystkie. pode'rzewam go 0 
to, że niekióre wymiemał po dwa ra- 


zy. 
Z całej nauki zostało mł dzisiaj nie 


wiele, pochwalę się jednem słowem 
„Kiitosz*. 
Cóż kiedy nie wiem co ono znaczy 


W. Miecz 


Warszawa-Qpawa 0:0 


Polska drużyna hokejowa po zdoby= 
ciu w budapeszcie drugiego miejsca w 
mistrzosuwie Europy powróciła do kra- 
ju. Część jednak zespołu, złożona z 
graczy lwowskich oraz Adamowskie- 
go i Stogowskiego udała się do Opawy 
(Czechosłowacja), by rozegrać tam to- 
warzyski mecz z reprezentacją: tego 


| miasta. Rozegrano go we wtorek | za- 
kończył się on dla nas zaszczytllym wy 
mikiem nierozstrzygmięrym 0:0. W dru- 
żymie polskiej doskonale grał Stiogow- 
ski, któremu zespół nasz zawdzięcza 
ten wynik. Dobrze gra! również Ada- 
mowski, mamo zmęczenia tumniejami w 
Davos: i Budapeszcie. 


DEMPSEY 
Ex mistrz świata idzie Śladanii 
i szy konurakt jaki spisuje Tiger: 


w ROLI MANAGERA 
zmartego niedawno Tex Rickarda. Oto pierw- 
Jackprzed spotkaniem Stribbling—Sharkey 


Gry o mistrzostwo ligi anglelskiej sa 
niewyczerpanem źródłem ciekawostek 
da miłośników piłkarstwa. Oto kilka z 
nich. Po dwu latach niepowodzeń uda- 
ło się drużynie Leicester wyzyskać po 
raz pierwszy rzut karny | zwyciężyć 
przez to Liverpool 1:0. Dwie bramki 
w ciągu ozech kóńcówych mmut me- 


czu tdoby Proy Stanis til mah Biąuk= 
burn Rovefś, biiąc Bolton Wanderers 
3:1 Slynny środkowy napastnik We- 
Stham-Waitson miał pecha na meczu 
z Aston Villą. gdyż dwukrotmie nie tra- 
{H do pustej bramki: raz piłka prze- 
szła o 10 om. od słupka. lecz drugi raz 
0 10 metrów! Mecz przegrał We- 
stham 2:4, a mogło być 4:4 Bramkarz 
Leeds United został znokautowany pil- 
ką. strzeloną mu.z błskiei odległości 


Tak zadecydowało lasowanie do- finale miss Pingkerton 6:1 


3%. 0:2, 
Double panów wygrali Crawford, Hupe 
man po 5-seiowej walce z para Cutm 
nings. Roon. 

Gregory. najlepszy tennisista angiecfe 
ski zdobył w Adelajdzie meotwrzosswo: 
Australji, biac w finale Schlesiigera 
6:2 56:29.934. 4457 

Pokazowe mecze tennisowe  roze= 
grano w Camies z nasiępu,acemi u ye 
nikami: Cocher miss Bennet — Bruge 
non, miss Boyd 6:3 6:4 Morpurgo — 
Ariens 6:2, 6:4. Cochet — Menzel 6:1, 
m 

W Cannes spotkall się w finale wre 
nieju tennisowego powtórnie Morpur= 
go i Brugmon. Wynik brzmiał jak 
pierwszym razem 6:3. 6:4. 6:2. 

Lista tennisowa Czecha łowac brzmi 
jak nastepuje: Kożeluh. Macenauer, 
Mencel, Malecek. Gowieb. Soyka. Mare 
salek, Nedbalek. Zaoralęk | Ste;skal. 
Panie: Kożeluh, Deutsch Blanar. Koe 
rotwicka It. d 
R e 


Wyścig na 1.000 okrażeń tom krye | 


tego we Wrocjawiu wygrała para Bel- 
loni — Faudet pokrywa.ąc przeurzeń 
5E kim. w czasie 4 g 27 y reg = 
rednia szybkość wynosiła m 
gpdżinę,, Drugte mieisce zalęli Touna* 
ni — bBucheron. 


23 wielkie tory kolarskie ktrieja w 
tyfuż miastach Italii 
że w tych wańurkach może się kotar- 
stwo tam rozwijać. 

Servegnini, włoski koar z-omp iA 
czyk został zawodowcom Zaliozuno 
go do gmpy łuniorów 


Mecz pliki wodnej Francja — Beri 


i 


8 


Nie dzmnom | 


w głowę przez napastnika Huddersfiel- ; rozegrano w Paryżu z wynkiem nie- | 


du Wprawdzie dzielnego bramkarza 
wyniesiono nieprzytomnego z boiska, 
lecz piłkę odbitą w pole obrońca ode- 
stał w „bezpizczne”* miejsce. 


Juzostawia me weźmie w tvm nmo- 
ku udzřu w- grech o puhar zawodo- 
wy śr Eurcpv. Austrja. Czechosłowa- 
cja i Węerv defcoptują sobre zapewne 
|iWłeshv jiko czwertego rywala gdyż 
tem biko kwitnie of:cj.lmy profesżona- 
tizm 


Argentyńska drużyna Daracao wyłą- 
dowała w Europie i została odrazu- po 
konama przez Barcełonę 2:1. Wynik 
ten wszekżę świadczy raczej doduuio 
o klasie gości. 


rozstrzygniętym 3:3. 


Turniej międzynarodowy rozegrały 


w Wiedniu drużyny hokeiowe. wracs= 
jące z Budapeszm. Mecz Davos —Mo- 
diołan dał wynik 5:1 Szwajcarzy byli 
o klasę kipsi od Włochów. 


ZESTN 


G, RAK, PACH 


PO 4 UŻYCIU USUWA 
VUND WRN | 


a. 
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